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Jeszcze o wycieczce eto Centr alnege
O K r ą y y  P r z e m y s ł o w e g o

W am atia  3 listopada. własny
Ostatni g o  jazd po terenie okręgu przemysłowego siał się ni siąd ni z owąd bezpośrednią przyczyną różnic 

zdań pomiędzy poszczególnymi członkami rządu prcns.1 Skiutlkownkiego. Ścierają się dwa kierunki polityczne.
Kierunek rządu wyraźnie nastawiony no kokietowanie ONI5. i endecji reprezentuje grupa ministra Grabów 

sfciegłf, kierunek, który bynajmniej me można nazwać trądy eyjno - legionowym, lecz e< maj wyżej kierunkiem 
ee.drov.ynt, reprezentuje zespół wicepremiera Kwiatkowskiego, po^a tymi istotnymi, a przeciwstawnymi kie­
runkami politycznymi w- łonie rządu grają jeszcze trzy zgoła przeciwne kierunki i n: wyróżnia się gruisa woj­
skowa z samym premierem na czele, ciesząca się stosunkowo największą sympatią wśród spoieeseństwa, Gs u 
pa gospodarcza ministra Kwiatkowskiego i grupa lewitów o - społeczna minisfćw Kościałkowskiego i Ponia­
towskiego.

Stało się tak. żc wycieczki do cenirai. ttLręgu przemysłowego organizor-ała grupa ?io»padak cza wicepremie 
ra Kwiatkowskiego, finansowała je grupa spoLczna z dotacji Funduszu Pracy, a główną pW-zę sprawowała 
i sprawuje nadal jpupa wojskowa.

Tymczasem wycieczka i reklama p S f*  wycieczkę dziennikarzy spowodowana. stały się wyłącznym sukee- 
sem grupy gospodarczej, względnie j j kłe-t ownkka.

Pean , wypisywani wedle z góry przygotowanych przez biuro planowania ministra skarbu i sher,listów roz­
danych m i« $ in % n  wycieczki, zrobiły kw ajc. Po ukazaniu s;ę pierwszych numerów pism stołecznych, pokry­
ty ch na całych kolumnach łlusłrow arą propagtthdą działalności; ąkscrow lilkft* g.utpy g a s p e d w e n ^ ,  po dość 
sceptycznych uwagach niektórych pism, zwłaszcza konserwatywnych, doszło ilfi dość cierpkiej wymiany ?dań 
pomiędzy poszczególnymi dygnitarzami.

W danym wypadku nie chodzi tylko o starcie dwu różnych kierunków politycznych w fonie gabinetu, ale 
o starcie się trzech różnych kierunków rrTsiey jny»*h. Najbardziej atakowaną ‘fortecą jesf. grupa gospoda?* 
osa*', szczególnie zaś p. wicepremier Kwiatkowski.

Frze* cały dzień wtorkowy^ do godziny 1. 80 dnir dzisiejszego, toczyły się przy wś. Rymarskiej nieustanne
konferencje. co co "ilę mobilizowano członków „biura planowania" z dolnej oficyny, zmuszając ..pianistów" 
do odbywania tcaw ciklem  spacerów poprzez ki.omełrowe krużganki gmachu ministerstwa skarbu.

Zwracało uwagę szczególne adencrwowattfc p. dyrektora Martina, który poniesie podobno gros oupowicdzłal 
ności. Również robi się a y rauty niektórym upaństwowionym przedsiębiorstwom, i e  korzy tajać z owej eks­
pedycji co C. p .  **•? pochopnie i jaskrawo reklamowały swe firmy. (rz. r.).

Z e b r a n ie  d y s k u s y jn e  K tu b  D e m o k r a t.
Djjjj,  ;;o p a ź d z i e r n i k a  o d b y ł o  s i ę  w  j g ło s i ł  p r e z e s  K l u b ę  s e n a t o r  p r o f  Mi- 
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f KOMUNTKAT KLUBU DEMOKRA

TYCZNEGO
Sekre SadaE Kiiifcu O;mokratyczne 

go prosi nas o podanie ao wiadomo­
ści zainteresowanych członków, że w 
sprawie Klubu można zgłaszać się te- 

• lelonicznie od godziny 11 ej do 13. 
Telefon 3-34-09.

Lokal Klubu mieści się w War- 
saa_wre| przy ulicy Nowy Świat 21 m. 4.

Godziny urzędowania w klubie b( 
dą podane w ciągu paru dni w na- 

| -stępnym komunikacie. 
t

Stamgaid, 3. I I .  (Telef.) — Na nie- 
| zwykły pomysł wpadli niewykryci do 

tej pory złodzieje w Starogardzie Oto 
włamali się do mieszkania tamtejsze­
go lekarza, dra Gaszkowskiego, uśpi- 

j li go chloroformem, a następnie skra 
. dli kasetkę z 315 złotymi.
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Watov zjazd z. P. M. o.
fTeleU -  W pierw- |  wysunięta k taeępńja  powobtuia doWawwtw-. (Telef.) — J  v ~ "  j 

szych dniach grudnia «dby£ się m - 
w Warszawie V\ «lny ^jtizd De.pgH

wysunięta koncepcja powolątiia tfo 
życia Komisji, która by wystąpiła z 5- 
nłejatywą ustalenia wpwiłpracj orga­
nizacji młodjslsżowych w  Poisec, g!'a- 

riiiiku Frontu Iłe-hm U Polskiej Młudrie*v Op- j mzao?  “  ^
i k r a  vm irV  W. kołach miodfieżo- w t h W j r b  w km 
wvch m ó S ą !  iż na . Jeździć nu być \  m u z y c z n e g o .
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ŚWIATOWEJ SŁAWY UCZONY 
PROFESOR WINCENTY LUTOSŁA­
WSKI PRZYJĄŁ REDAKTORA„KRA 
KOWSEIEGO KURT ERA WIECZÓR 
NEGO“, KTÓREMU W SPRAWIE T. 
ZW. ..CHETTA ŁAW KOWEGO"»N>1 
r.\IVi'Ei?SYTEr!’ACft POLSKICH U- 
U & E IJŁ  AUTORYZOWANEGO NA 
STĘPUJ ĄCKG O OŚ W! A i i CZEN l A : 

...NAPEWNO MÓGŁ&YM PANU ZA' 
RĘCZYĆ. ŻE JAKO STUDENT MIK

Wai-sasawa. (Telef-). Ogłoszony 
został i kst uchwał Kidy Nftczetnej 
2PM1)., która obradowała w ub. nu- 
dzisię. W sprawie poroznnuenia /■
H . p „  MU W s i ,  O . M . P .  i z - s - [,chv,’a ' 
łono: „Rada Naczelna z zadowolę 
n iun  wita wspólną akcję Związku 
H a r c e r s t w a  Polskiego, Związku t r z e  
leckiego, Zwijzku Młodej Wsi 
O r g a n i z m ,  ji Młodzieży Pracujące^

oraz 
w i

ciząe w niej przejaw zdrowego dąże­
nia urganiziicyj. skupiających nfljszcr 
sze kola młodzieży do oparcia przy- 
szłoici Polski na zdolności zbiorowi, 
współpracy w realizowaniu zasadni­
czych celów narodowych, państwo­
wych, społecznych".

Oficjalnie jednak ZPMD. do poro­
zumienia tego me przystąpiło.

WALCZY!,BYM O OSOBNE ŁAWKI 
DLA ŹID O W , RÓWNIEŻ JAKO RE­
KTOR N»E UPRAWNIAŁBYM ŻĄ 
LAN 'MŁODZIEŻY. ALE SPRAY ’\  
L A LA Vt VQ'Ail.E Ż1E SIĘ BARDZO 
BŁAHĄ I WziKTAŁORY ZAJĄC
s i ę  t y m ,  co W a ż n i e j s z e ,  n a -
I-RZl KŁAD KWESTIĄ BEZROBO- 
UfA. JESTEM PRZECIWNY YYSZEŁ 
U; śiWAUTOM I iDCESZCZ\NTtA 
ODDZIELNYCH f.AWEKN K. M.

Kg sam tm m m uum sm im m i

H ^ ś i i  N a r s z .  P l l s i i i s l c l e i o
tom V, sir. Vm4

...opeąmracinc woli i mdywidnulnt»ści 4-»ba£«ir«a idzie duk j. Nic wolno m u  
n ? ”1 wk%wuć na  tw orw oe się rządu ani z. pomocą oporalŁ^-<*?s. n* iezc- 
scie?, pvonum>n;(ncnio -  *  góry, ani ttamawych m l L u  * , !a T , k X  
.iętc i aorgunizowant* wojska w ogromnym o z im in ie  wolem llv ..?w t  
uynn prara m t  -  v ,«n.u*h p o fa r f* .  w y t ^ m u l y  i
k m e - w o j s b o m  w i e l k i ,  h *  m o k  p ^ e j  i —  -Ł w y  c i ę  T \  w o!

OSTATN1E
NOWOŚCI
NADESZŁYS Z A L E  

RĘKAWICZKI
MągazyiFfllsKj

KRAKÓW, DŁUGĄ M.

UWAGA: Fil ii ni- mamy i z firmą o 
tj m samym nazwisku nie mamy nic 

wspólnego.

PORCELANA KARLSR ADZKA
światowej marki ^1.!'1a G" jh.

ccnacb znsiejcnie oMżortytlii , 
Lampy -ktili. o.slauiie nowości 
w największym wyborze poleca

I *  P I E N E t t
K B .A K O W , S Z E W S K A  UP

i n s i r u m e n t y  m u z y c z n e  I
Dl i i : ,  SMYCZKOWE I JAZ F 
ZOWP:, GRAMOFONY 1 PŁY- j 
TY. APARATY RADIOWE, RO­

WERY I PRZYBORY

LEiMi) HiTTEfifft
obecnie h  Iko

K iiIi3j ) i t x G j .! 3 l.p
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Z  t f w l o
Je s zc ze  jedno 
p rzyp o m n ie n ie

Pojawiła się, o czjm  donieśliśmy, 
deklaracja kilkunastu osób różnych 
obozów, domagająca się rozwiązania 
Sejmu i przeprowadzenia nowych 
na zasadach demokratycznych wybo­
rów nb. uczciwych. Są pod deklara­
cją nazwiska aktywnych i b. ende­
ków, członków Str Pracy, b. wyso­
kich wo jskowych itd. — wszy stkich. 
przy zachowaniu różnic politycznych 
przenika wspólna myśl: zmiany ordy 
nacj wyborczej.

Jest to sprawa, klóra nie powinna 
zejść z porządku dziennego. Wszyst­
ko, co się dzieje i zamierza, nie ma 
żadnej wartości, jeżeli naród nie od­
zyska praw wyborczych. Wszędzie o 
tym się mów i, tylko pp. posłow ie nie 
mają widocznie nic do powiedzenia. 
Dowód: na ostatnich zebraniach re­
gionalnych, grupowych itd. o refor­
mie wyborczi i zupełnie nie wspomi­
nano. Tak, dopiero dwa lata posłowa­
nia, a chciałoby się jeszcze przez 3. 
To zrozumiałe...

Poza Sejmem rueli za reformą wy­
borczą ogarnia coraz szersze koła. 
naw'el takie, które są dalekie orł de 
mokracji. 1 to jest zrozumiałe.

D W LEK S j A  w ^ o s k o - m j . i i e c k a
Jest pewnein. że Japonia ma kryte 

tyły w swy 111 napadzie na Chiny. Mo­
że być, że — jak twierdzą japońskie 
sfery urzędowe — nie ma jeszcza for 
nudnego sojuszu z Włochami i Niem 
cam. mimo to Japonia jest pewną, 
że z tej strony nie dozna żadnej prze
szkody. - — -------

Co w-łaściwit łączy te trzy pań ­
stwa? Włochy nigdy nie miały, Niem 
cy zaś po utracie kolonij zaprzestały 
mieć wielkie interesa na Dalekim 
Wschodzie. Stosunki ograniczają się 
do handlu, ten zaś przemawiałby za 
poparciem Ch:n jako wielkiego od­
biorcy aniżeli za poparciem Japonii 
jako bezwzględnego konkurenta 

Sprawa przedstawia się wedle oś­
wiadczeń tych trzech państw całkiem 
inaczej, łączy je rzekomo polityka

antykomunistyczna. A ‘wiadomo, co 
to określenie oznacza: japońsko - nic- 
uiiecl.a dywersja przeciw Rosji i j a ­
pońsko włoska przeciw Anglii, czę­
ściowa — co się tyczy Włoch — Fran

Pierwej czy później losy Rir.ji i J a ­
ponii na Dalekim Wschodzie muszą 
się rozstrzygnąć. Już m r  1905, gdy 
po wojnie rosyjsko - japońskiej za­
warto pokój w Porłsinouth odbywa­
ły się w Japonii demonstracje, ponie­
waż. nie osiągnięto ostatniego celu 
wojny: wyparcia Rosji za Bałkan. W 
ostatnich latach Japonia systematycz 
nie zbliża się do tego celu: utworzenie 
Mandżuko, teraz „niezawisłej “Mon­
golii — to są etapy na tej drodze. Tu 
jednak występują interesy Anglii i 
Stanów Zjednoczonych — interesy.

nazwan polityką otwartych drzwi, 
tj. wolnego handlu. Rzecz prosta, że 
usadowienie się Japonii w' północnych 
Chinach i we wschodniej Syberii za 
dałoby silny cios tej polityce.

Włochy, same mało w probiernie 
Dalekiego Wschodu zainteresowane 
mięszają się jednak z dwóch powo­
dów: prestiżowych (jako wielkie mo 
carstwo cnce wszędzie mieć do współ 
gadania) i dywersyjnych, gdyż popar­
cie planów' japońskich osłabia Anglię. 
Niemcy zaś w swej polityce antyko­
munistycznej popierają wszystko, co 
mogłoby zaszkodzić Rosji. W tyra le­
ży właśnie niebezpieczeństwa) dla po­
koju św-iatowego, r ie  w samej wojnie 
japońsko - chińskiej samo przez się 
— tę możnaby ostatecznie zlok.dizo 
wać.

Kto ma zitfknąćiz polskiej nauki?
Ocnerowskie ABECADŁO, znane 

z kilku nicudałyt-h ankiet antypań 
stwowych, czując kruchość wpływów 
swej chuligańskiej, nrohltlorowskicj 
propagandy, „pop«*łniło“ nowy niec­
ny atak na kulturę i cywilizację- Mi- 
chałowicze i Handelsmany muszą zni­
knąć z polskiej nauki... Tak be>,cere­
monialnie głoszą pismacy oenerów-

scy. Nh pałkarze, żyietknrze, mordce 
cy i podpalacze małoletnieh dzieci, 
którzy bezczeszczą dobre imię Polski, 
nie potomkowie Sieińskieh, wielbicie 
te satrapów carskich, duchowi ponra- 
tymcy Niewiadomskich i Doboszyń- 
skich — ale Miehałowieze, Kotarbiń­
scy, Handetsmanowie, Bujwdtlowic, 
Kulczyńscy i tylu tylu innyeh sztachet

M dl

Hitlerowcy pielgrzymują tfo MttkKl
PanatrabsBta poMitęflka tSerlina — Zasgr&Jt&nie f* o z« g rc /£  
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Od kilku tygodni zajmuje się na­
rodowo socjalistyczna prasa bardzo 
usilnie Bliskim W.-, chód eon. Zbiegły 
iVielk Mufti jerozolimski, arabski 
król Ibn Saud są bohaterami dnia: 
wskazuje się, że między Egiptem, Sy­
rią i zatoką perską powstaje front 
wojenny przeciw Anglii.

Podkreśla się, zt Włochy groma­
dzą w Libii całą armię ekspedycyjną, 
że wojska Ibn Sauda są gromadzone 
na granicy transjordańskiej, że rewol 
tujący Arabów ie palestyńscy niszczą 
systematycznie angielski system o- 
bronny, napadając na lotniska, ruro­
ciągi i transporty wojskowe. „An- 
griff“ oświadczył wręcz że jest to 
rzecz niesłychana, kiedy Anglia w od 
powiedzi na wzmocnienie załóg wło­
skich w Libii posyła wojsko na libij­
sko - egipską granicę, że jest to za­
truwanie atmosfery i ż.e Anglia jest 
odpowiedzialna za dalsze zaostrzenie 
sytuacji na Morzu śródziemnym — 
zresztą minister m arynarki Duff Coo 
per nie powinien się pokazywać w A 
leksandrii.

W ten sposób prasa narodowo - so­
cjalistyczna popiera rozpętany przez 
Włochy antybrytyjski ruch panarab- 
ski. Na czapkę S. A. wciska się turban 
i rychło chrześcijanie niemieccy bę 
dą urządzać pielgrzymki do Mekki.

Czy jest to przypadkowa wykoleje­
nie? Nie. Trzecia Rzesza chce się prze 
dostać na tory polityki światowej za 
pośrednictwem sw ych obu sprz;, m i r

m m m Y
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rzenców. Japonia ma jej dać punkt 
oparcia na wybrzeżu Oceanu Spokoj­
nego. a Włochy na Morzu śródzieni- 
uytu. Niemiecka polityki koloniolna 
opiera się o włoską politykę imper 
ja Iną.

Od osi Rzvm Berlin ma prowa 
dzic odgałęzienie Berlin Bagdad 
Dlatego Trzecia Rzevza popiera a ta ­
ki Wroch w Afryce i Azji. Nowa pan- 
arabska i antyangietska polityka Ber 
lina jest funkcją niemu ko włosku- 
go przymierza.

Jeszcze nie została i-ozstrzygnięta tri 
szpańska wyprawa Mussoliniego . a 
już zaczyna faszyzm zaciętą watkę o 
wschodnią część morza .Śródziemne 
go. Włoska pozycja strategiczna jest 
silna w centrum Morza Śródziemne­
go, na wschodzie i na zachodzie jed­
nak koalicja anglo - francuska bvta 
dotąd silniejsza.

Od roku 1936 t j. od wojny inter­
wencyjnej w Hiszpanii rozpoczął Mu- 
ssolini watkę z tą przewagę. Przez 
zdobycie Ba [carów i południowego 
wybrzeża hiszpańskiego mają być o- 
'labioue pozycje anglo francuskie 
na przi strzeni miedzy Gibraltarem a 
1 musem. A teraz przygotowuje się 
zupełnie otw arcie uderzy nie na An­
glię ze wschodniej części morza Śród 
ziemnego Tym razem nie z wyprze 
ża. lecz z azjatycko - afrykańskiego 
lądu. Pozycji? angielskie wokoło ka­
nału suezkiego zostają zagrożone ze 
strony Abistni: i Libii oraz z drugiej 
strony przez panarabskie powstanie.

Plan jest śmiały. Włochy faszystow­
skie, które wymordowały do połowy 
Arabów libijskich, tub też celowo icli 
wwgłodziły ogłosiły się obecnie pro 
tektorem Islamu i stają się organiza 
torem ruchu panarabskiego.

Emisariusze włoscy podszczuw-ają 
do buntów na pustyni aby ugodzić 
Anglię na tyłach dróg prowadzących 
do jej kolonij. l.aci Abisynii odgn wa 
ją teraz rolę osw-obodzicieli szczepów 
arabskich.

Polityka włoska w Europie wynika 
z jej strategii na Morzu .śródziemnym

z przygotowania do wielkiej rozgryw 
ki z Anglią. Nie ma już teraz żadne 
go powrotu. Wielki plan zaczepny 
Mussoliniego toczy się już niemal au 
tematycznie. Konserwatyści angielscy 
którzy tolerowali włoską interwencję 
w Hiszpanii dali przez to faszy-zinowi 
swobodę rm hów  także na Bliskim 
Wschodzie. Uczynili wszystko, u by 
przybliżyć kryzys imperium brytyj­
skiego.

Trzecia Rzesza popiera tę włoską 
ofensywę energicznie i ze wszystkimi 
konsekwencjami. Prasa n i e m i e c k a  o- 
swiadcza otwarcie, że w interesie Nic 
miec jest każde osłabienie i zagroże­
nie Anglii.

„Srhwarze Korps“ zamieszcza kary­
katurę na angielskiego lwa, któremu 
doskwierają z. różnych stron, pow 
stańcy z W azinstanu, zamierzają się 
na niego sztyletem. Arabowie pocńod 
nią, palestyńscy /łyd z i grożą mu wie­
cznym piórem, a Marianna ciągnie 
go za ogon.

Dyskretny dyplomata hitlerowski 
zapomniał tu jeszcze dodać włoskiego 
faszystę z lrombą w ręku.

Powody tego ostrego antyaugiel- 
skiego zw-rotu w polityce niemieckiej 
są jasne. Trzeciej Rzeszy trzeba osła­
bienia pozycji brytyjskiej w Europie. 
Przez zagrożenie imperium uwaga 
brytyjska ma być odwrócona od Eu­
ropy i oddalona od przymierza z 1 ran 
cją. Poza tym oczywiście spodziewa­
ją się Niemcy skorzystać z. rozlm ia 
imperium brytyjskiego w postaci o- 
trzymania jako łupu kolonij. To jest 
na dłuższą metę. W' obecnej chwili 
wystarczy- groźba i szantażowanie \n  
glii. Arabowie stanowią środek nacis 
ku na rzecz niemieckich żądań kot® 
nialnych Prasa hitlerowska grozi:

Dajcie nam kolonie, w przeciwnym 
razie wzniecimy w-ain bunty w wa 
szych wszyStkicsh posiadłościach. Jeś­
li Anglia nie da się zastraszyć, wów­
czas osłabienie imperium brytyjskie­
go stanie sie niemieckim żądaniem 
strategicznym

Potęga kolonialna Trzeciej Rzes>\ 
ma p o w -s ta ć  na gruzach brytyjskiego 
imperiu m.

nycb mężów nauki i kultury — aku 
ttat — mają zniknąć z polskiej nauki, 
bo tak życzą sobie, tak chcą cliuliga , 
nie z pod oi norow.skiega znaku...

Ileż co w-am się widzi, co majaczy?

Jak dawno temu, gdy polski mini 
ster spraw wewnętrznych nazwał was 
z trybuny sejmowej szkodnikami, 
zrównał was z komunistami? Wy —  
„narodowi“ niszczyciele kultury-, cy 
wilizaeji i praworządności w na list 
wic?

Wy Michałowiczów i Kotarbińskich 
nazywacie „zżyd/iałyini PoIakainP4, 
wy, którzy w obozie swoim macie wię 
cej neofitów, niż Każdy inny nolsbi 
obóz polityczny!

Rozejrzyjcie się dobrze wokół sie­
bie, a zobaczycie ich roiiicmiara.

Słusznie pisze o nich Benedykt 
Hertz w swej broszurce

...szermierze rasizmu i arypkoś 
ei, są niewątpliwie mieszańcy, 
którym tupetu nie odbiera w ży 
łach ich płynąca żydowska krew.

Tupet! To właśnie was cechuje, pa­
nowie z „ABC“. I jeszcze jedno łłu- 
maezy waszą niepoczytalną ageesyw 
nosć:

..Ilekroć głowę podnosiła reak 
cja, Targowica, tylckroć zaognić 
nioin uległa kwestia żydowska—

pisze dalej Benedykt Hertz.
Słyszycie endokomuni?
Targowica!
...Chyba, że jesteście świadomy w  

fub nieświadomym narzędziem obcej 
jakiejś agentury... mów i o was znany 
bajkopisarz.

Targowica, ageuci obcej agentury— 
jakże to wspaniale harmonizuje z tym 
co rzekł minister spraw wewnęlir 
nych Haczkiewicz. gdy na jednej pla­
tformie postawił was z komunistami. 
Targowiczanie: ongiś, a dziś: oc*
erowey! Wy pomstujecie na Micha­
łowiczów. Kotarbińskich, Bujwidów. 
Kulczyńskich?

Jakim prawem? Czym się legity­
mujecie? Targocia, sprzyjanie* 
obcej agenturze?

A może zamordowaniem pierwsze­
go Prezydenta Rzeczypospolitej, ren 
caniem bomb, nie na carskich salra 
pow, jak to czynili polscy socjuliśta 
rewolucjoniści w latach 1905 i 1 -..06. 
ale na polskich robotników zarówno 
wówczas jak i dzisiaj w okresie lat 
nienia Polski, może podpalaniem ma 
łolctnieh dzieci?

To jest wasza legitymacja?
O, jakże spodlona, przeżarta gan 

greną, zatruwającą organizm Nlepo 
dległej, wolnej Polski! Podkopującą 
b̂  t państwa!

Was trzeba, jeno was pow-inno się 
usunąć nie tylko z polskiej nauki, 
ale z polskiego żyeia politycznego 
w ogóle. Skończyć trzeba z toh rowa 
niem anarchii, barbarii, skończyć z 
endo kotlinną! STER-
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ludowej, któreby zapewniłyby ludno- czywistnienia tych reform na ohsza- 
ści ład i bezpieczeństwo, a posłuch i rze całej Polski stoi na przeszkodzie

to, iż w części jej jeszcze znajduje się 
w posiadaniu rabujących ją i riiszczą-

Nad okrwawioną i umęczoną ludz­
kością wschodzi zorza pokoju i wol­
ności. W  gruzy walą się rządy kapi­
talistów, fabrykantów i obszarników 
— rządy militarnego ucisku i społe­
cznego wyzysku mas pracujących, 
Wszędzie lud pracujący dochodzi ao 
władzy. I nie zaświta lepsza dola nad 
narodem polskim, jeżeli rdzeń i ol­
brzymia jego większość lud pra­
cujący —  nie ujmie w swoje ręce Lu­
dowy podwalin naszego życia społe 
tznego i państwowego.

Lodu Polski! Polski chłopie I ro­
botniku: - -

Jeżeli chcesz zająć należne c! miej­
sce w rodzinie wolnych narodów, je­
żeli chcesz sam hyć gospodarzem na 
swojej, własnej ziemi, to musisz sarn 
budować ginach Niepodległej i Zjed­
noczonej R z e c z y pospolnej Polskiej!

Jaku Tymczasowy Rząd Ludowy, 
postanawiamy i ogłaszamy poniższe 
praw o obowiązujące cacy n a ió a  P&I 
skj od chwili wydania dekretu.

Państwo Polskie, obejmujące sobą 
wszystkie ziemie, zamieszkałe przez 
lud polski, z własnym wybrzeżem 
morskim, stanowić nia po wszystkie 
czasy Polską Republikę Ludową, któ­
rej pierwszego Prezydtnta obierze 
Sejm Ustawodawczy.

Z dniem dzisiejszym ogłaszamy w 
Polsce całkowite, polityczne i obywa 
teiskit- równouprawnienie wszystkich 
u d>  c atcii bez różnicy pochodzenia, 
wim v ; narodowości, wolność sumie 
uia, denku, słowa, zgromadzeń, p©- 
«hodow, zrzeszeń, związków zawodo­
wych I strajków.

Wszystkie w Polsce donacje i ma­
joraty ogłaszamy w niniejszym na wla 
tuiośc państwową, Dla przeciwdziała­
nia spekulacji ziemią będą wydawa­
ne Osobne przepisy.

Wszystkie lasy, zarówno prywatne 
jak  i dawne rządowe ogłaszamy za 
własność państwową. Sp, cedaź 1 wy 
rąliywanie lasów bez specjalnego de­
kretu jest wzbroniona.

W przemyśle, rzemiosłach i handlu 
wprowadzamy niniejszym 8-godzinny 
dzień roboczy

Po ukonstytuowaniu się ostatecz- 
nym, przystąpimy natychmiast ao re 
organizacji na zasadach szczerze de 
mokratycznych: Rad Gminnych, Sej­
mików powiatowych i Samorządów 
miejskich, jak również do organizo­
wania po miastach i wsiach milicji

wykonanie zarządzeń naszych orga­
nów wykonawczych.

Należyte postawienie sprawy ap ro ­
wizacji ludności, zapewnienie jej nie­
zbędnych, f/o taniej cenie artykułów 
spożywczych, uważamy za jeden z 
pierwszych naszych obowiązków. W 
tępieniu zbrodniczej spekulacji i u- 
kryw inia zapasów i w ułatwianiu do­
starczania żywności oprzemy się na 
organizacjach samorządowych i spo­
łecznych.

Na Sejm Ustawodawczy wniesiemy 
projekty następujących rtJform spo­
łecznych!

a) przymusowi, w y ^łaszczenie i 
zniesienie wielkiej 1 Średniej własno­
ści ziemskiej i oddanie jej w ręce lu­
du pracującego pod kontrolą państ­
wową;

b) upaństwowienie kopalń, salin, 
przemysłu naftowego i dróg komuni­
kacyjnych oraz innych działów prze­
mysłu, gdzie się to da uczynić;

c) udział robotników w aaministra 
cji tych zakładów przemysłowych, 
które nie zostaną odrazu npaństwo- 
wowione;

d) prawa o ochr pracy, ubezpiecze 
nie od bezrobocia, chorob, na starość;

e' wprowadzenie powszechnego, o- 
Lowiązkowego i bezpłatnego świec­
kiego nauczania szkolnego.

Polaków zamieszkałów na ziemiach 
h „sięstwa Litewskiego wzywamy, 
aby- w braterskiej zgodzie z narodem 
itewakim i białoruskim dążyli do od­

budowania państwa litewskiego w da 
wnych jego historycznych granicach, 
Polaków zaś we wschodniej Galicji i 
na Ukrainie do pokojowego załatwię 
nia kwestii spornej z narodem ukra­
ińskim, aż do ostatecznego uregulo­
wania przez miarodajne czynniki obu 
narodów.

Lndn Polski! Te reformy politycz­
ne i społeczne, które pragniemy w 
życie wcielić, są najniezbędniejsze.

Bez urzeczywistnienia ich Polska 
nigdy nie dźwignie się z dzisiejszej 
nędzy, bezładu i upokorzenia. Urze-

w swe spracowane mocne dłonie i 
przekaż następnym pokoleniom W iel­
ką Wolną Zjednoczoną Ojczyznę! 

Stań, jak jeden mąż, do czynu, nie

kostka Kciro-brancU! 
Doshonafa przyprawa do  
tMułya uyśr.Jenituin smaku 
wprukty^znych kostkach f

J im

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prow Izl p i w  1oh kolektur}-
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cych wojsk niemieckich. Dlatego też 
nie mamy w swym składzie przedsta­
wicieli ludu Poznańskiego, dlatego też 
chwilowo nie urzędujemy w Warsza­
wie — stolicy Polski

Wierzymy, iż lud niemiecki, który 
z takim trudem dochodzi u siebie w 
domu do władzy, rozkaże swym woj 
skom bezzwłocznie opuścić wszystkie 
ziemie polskie, odda nam najlepszych 
obywateli, z Piłsudskim na czele, jak 
również jeńców wojtnnych i robotni­
ków uwięzionych w Niemczech.

Ale gdyby wojska niemieckie nie u- 
stąpiły dobrowolnie z całej ziemi pol­
skiej, to wezwiemy Cię, ludu polski! 
abyś z bronią w ręku szedł ją uwal­
niać od niemieckiego najazdu, jedno­
czyć w całość państwową. Dlatego też 
organizowanie regularnej armii ludo­
wej uważamy za jedno z najważniej­
szych i najpilniejszych naszych za­
dań. Wierzymy, że młodzież wiejska 
i robotnicza z radością stanie w szere 
g,ich rewolucyjnej armii polskiej, 
z ludu wyszłej, politycznych i 
społecznych praw ludu pracującego 
broniącej, Rządowi Ludowemu — 
wiernie i całkowicie oddanej, jedynie 
jego rozkazom podlegli j. Tworzenie 
tej armii wobec nieobecności Józefa 
Piłsudskiego, powierzamy jego nastę­
pcy, pułkownikowi 1 brygady b. Legio 
nów Polskicn, Rydzowi - Śmigłemu.

Luda Polski! Wybiła godzina Twe­
go czynu! Weź wielkie dzieło wyzwo­
lenia Twej ziemi, przesiąkniętej po­
tem i krwią Twyeh ojców I praojców, J

poskąp wielkiemu ozieiu wyzwolenia 
Polski i pracującTgo w nie człowie­
ka, ani mienia ani ofiar ant życia. 

Was, bratnie naródj, litewski, bia­
łoruski, ukraiński, czepki, słowacki —  
wzywamy do zgodnego z nam’ współ 
życia i wzajemnego wspieramy się w 
wielkim dziele tworzenia związków 
wolnych narodów.
Lublin— Kraków, 7. XI. 1 S I 8 r 
Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki 

Polskiej:
Tomasz Areiszekski 
Ignacy Daszyński 
Medard Downarowirz 
Gabriel Dubiel 
Marian Malinowski 
Jędrzej Moraczewski 
Tomasz Nocznicki 
Juliusz Poniatowski 
Edward Rydz Śmigły 
Waeław Sieroszewski _
Plażej Stolarski 
Stanisław Thugutt 
Wineenty Witos 
Bronisław ZiemięcLI

Zmieniaj., się czasy...
Zmienili się niektórzy ludzie... 
ale nie zmieniła się w masach pra 

eująeyeh v oia realizacji haseł manł 
festw —

Nie zmienił się Ind pracujący. - -
W dwudziestą rocznicę manifestu 

Pierwszego Rządu Ludowego, do wy­
trwałej, nieubłaganej walki o reali­
zację haseł WZYWA POLSKA DE 
MOKRA! JA — LUD PRACUJĄCY!

NTKEsZCZENlE PO­
WIEŚCI

R fniMBOWSK!

„GOR \CA KREW 
5 MIŁOŚĆ KRÓLEM 

SKA“
Działo się io 1*. czasów 

p rnow enU  króla Kari- 
miorza W ielkiego.

Przyw leczona ? potu 
itniowego wschodu cEarnu 
ospa, zbierała obfite żni­
wo, sie jre  ogólna p o ­
płoch.

W okresie tym walka 
polityczna pom .ędzy bró 
tam a księdzem  B aiycib* 
chczęła dochodzić do ku l­
m inacyjnego napięcia.

Kieskę tę i lO tpacz lu- 
J u  w ykorzystu je spryt- 
aie ksiądz Baryczka i r /u  
ca hasło pogrom u Ży­
dów, którzy są spraw ca- 
Rachel — następnie prze 
■>i tej klęski. Z atruw ają 
Łowieni — jak głosi —
złudnie zarazą.

Zrozpaczony Ind awi* 
łzy ł Baryczce i ruszył n i 
■iasto. Babka Rachelz 
ucieka 2. wnuczką Esterk* 
Jer* tłum ich dopada i hi 
I® niemiłosiernie. W tej 
ehwiłi właśnie zjawia się 
król. — Ratuje Estr-.-kę I 
w lełć każe obit na zamek

— 284 —

kitnego jedwabiu, na którą zarzucono białą, grono­
stajową narzutkę, wyszywaną po bokach 2łotą fren- 
dzlą.

Długie, krucze włosy, rozpuszczone jak falc po obu 
stronach twarzyczki, błyszczącym hebanem oubijały 
wspaniale od śnieżnej białości połyskującego futra. 
U czoła lśniącą czerń włosów ujmowała podwójna, 
złocista opaska, wysadzana szmaragdami i szabr„m-

Z alabastrowego, białorużowego ciała, wiała teraz 
na zebranych dziwnie pobudzająca woń wschodnich 
olejków i zioł.

Widząc teraz to dziewczę żydowsk Se, które pr/ud 
chwilą stało w tych samych drzwiach obdarte, zabło­
cone i drżące —  służba nie inogła wyjść z podziwu, 
gdy spoglądała na ten cud piękności.

 Wygląda jak królewna z bajki.
— Księżna prawdziwa. .
— Piękna... piękna... a
— Trudno uwierzyć, by była Żydówką.
— Jaką wspaniałą ma postać .
— Ile w niej wdzięku...
— Spójrzcie!... spójrzcie!... Sulamith biblijna..
—  A jabym powiedziała -— szepnęła jedna z odda­

nych Rokiczanie dam dworskich — ucieleśnienie Da- 
lili..* uroczej i wabiącej, lecz fałszywej i podstępnej... 
zdradzieckiej... Tak, to druga Dalila !...

— Nie, nieprawda, ona jak Sulamit, pełna wdzię­
ku, skromności i prostoty, mimo królewskiej krasy 
i blasku — upiera się przy swoim porównaniu, inna 
damu dworu.

— 281 —Jt* .

— Przebyłam okropne chwile i spieszę do naszego 
obrońcy i ojca... spieszę do króla z błagalną prośbą... 
każda utracona chwila może przynieść nowe nieszczę­
ście... Gzekain tu u tej bramy z biciem udręczonego 
si ren bo życie wielu ludzi wisi na słabiutkim włosku 
— ale trud mój i wysiłek daremny —  straż zamkowa 
me zezwala bym weszła... bym mogła u stóp króiew 
skirh błagać o ratunek.

— Jesteś w niebezpieczeństwie i szukasz ratunku?...
-  Przebyłam okropne chwile i spieszę do naszego 

obrońcy i ojca... spieszę do króla z błagalną prośbą... 
Każda utracona chwila może przynieść nowe nii sz 
czę.ście... Czekam tu u tej bramy z biciem udręczone­
go serca, bo życie wielu ludzi wisi na słabiutkim wło­
sku — ale trud mój i wysiłeni daremny —  straż zam­
ków a nie zezwala bym weszła... byin mogła u stóp 
królewskich błagać o ratunek

— Zaczekaj tu chwilę, zaraz powrócę, może prz* 
niosę ci odpowiedź na dręczące cię pytanie, — powie­
dziawszy to, znikł szybko za bramą

Po chwili powrócił.
— Jeśli nazywasz się Lsterka i pocUodzisz z Opo­

czna, możesz zaraz wejść. Jego Królewska Mość p ra ­
gnie cię widzieć i z tobą mówić.

— Nie kłam.ę panie, jestem z Opoczna, a na imię 
mi Esterka.

— Więc pójdź z mną.

To mówiąc, ujął ją za rękę i przeprowadził przez 
bramę, kierując się z nią prosto ku dziedzińcowi, na
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Sukces wyborczy Labour Parły
ma *** m w  s&asag

Dotychczas ogłoszone rezultaty wy­
borów municypalnych nie wykazują 
poważnił^szych zmian.

Prawdziwą rozkoszą dla paiacza
są zwijki do papierosów"

W Londynie Labour Party metyl- 
ko utrzymała swą przewagę, ale je­
szcze ją zwiększyła, dołączając do o- 
panowanych już przez siebie 15 gmin 
jeszcze dwie nowe, a mianowicie Lam 
beth i Hammer,smith. Do 4-ej nad ra ­
nem wiadomym był dziś rezultat z 17 
na 28 gmin londyńskich. Dotychczas„ALTESSE44 — „PEŁNO WATKI4' 
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Zagai,nieaia zw rn tu  kolonii Hiemcom
n i a s  S b ą g ś :  o  a S  m a s  a s / a a  a a  &

Kopenhaga, 3. O . — Do szt-iegu gło 
now prasy zagranicznej, uranianej dla 
przychylnego rozpatrywania koniecz­
ności zwrotu kolonii Niemcom, przy­
bywa głos demokratycznego dzienni­
ka z Kopenhagi „Ek.strafiład", «• któ­
rym, co niezwykle dobitnie podkreśla

prasa hitlerowska, znajduje się zda­
nie, ,.żc dłużej nie można juz odsu­
wać zagadnienia zwrotu kolonii Nieiu 
eom, ponieważ traktat wersalski ko­
lonie te oddał państwom zwyeięskini 
tylko w administrację pod opieką 
zwierzchnią Ligi Narodów".

Lobom- Party uzyskała 519 
tów, a konserwatyści 282.

niand.i-

Na prowincji stan posiadania po­
został mniej wiece i ten sam z wyjąt­
kiem liberałów, którzy- znów ponie­
śli straty. Dotychczasowy stosunek 
mandatów między konserwatystami, 
a Labour Party został utrzymany, 
przy czym ta ostatnia ma z jednej stro 
ny do zanotowania kilka znamien­
nych zwycięstw, jak np. zdobycie wię 
kszości w Bristolu i Locentry, z dru­
giej strony natomiast porażkę w  Li- 
yerpoolu.

PO T

EJ# *J| i  a ty lk o  z fa c h o w e j  
S m C I U B f l l #  f i - m y  r a c i o w e t

„ A N T E N A * *
Kraków, Starowiślna 1. Tcl. 178-77 

Olbrzymi wybór!
Spłaty miesięczne już od złotych 10.—

  lii! .
KLUB DEMOKRATYCZNY ORDA 

NIZUJE MŁODZIEŻ 
Warszawa, 3. 11. (TcleŁ) — Przy 

klubie Demokratycznym powstała sc 
keja młodzieżowa, na czele której sła 
nęli m. in. pp.: Świdowski, Knłówkó- 
wna, 11 iż, (iryczyński, Giizieka, Wo 
dnirki, Wietaska.

O  w i ę c e j /
e n ^ e  r & s a j * *<&

Berlin. ,5. 11. (TeSef.) — Szczeciń­
ski sąd skazał radcę Alfreda Yorden 
mi 2 lata więzienia za „shańbicnie ra 
sy“. YV Hamburgu jeren z aryjczy 
ków otrzyma! karę 15 miesięcy aresz 
tu, ponieważ utrzymywał stosunki z

Ukarano również gospodyn«ę pensjo 
hafn za pomoc. Kupiec Alfred Joseph 
ze Sclilawe na Pomorzu został ukara 
ny na 2 lata i 6 miesięcy aresztu za 
w spótżycie z aryjką. Dyrektor Flech- 
thein z Getyngi został ukarany za po

Żydówką, którą wziął za Hiszpankę. dobny fakl na 3 lata więzienia.

M łotteteż „Jedności z a  w spółpracą
jr  f,€?tgg*-&&L,je:er9 3 e m  1 i  „ W a d a s a m i"

Poznań, 3, 11. — Obradujący w nic 
dzielę w Poznaniu nadzwyczajny kon 
gics Związku Młodzieży Pracującej 
„Jedność44, stwierdził, że dotyehezaso 
wa współpraca z organizacją chrzc 
ścljanskiej młodzieży „Odrodzenie44 
oraz z Wielkopolskim Zw itizkieni -Mło 
dzieży Wiejskiej {odpowiednik „Wi­
ci44 na terenie W ieikivpoi.sk i j dała 
bai dzo dobie wyniki, wobec czego na 
leży kontynuować ją nadal. Przedsia 
wieieie wspomnianych organizacyj

brali udział w 
rzc gości.

Kongresie w charakt'

PRZED ROZPRAWĄ WILEŃSKIEJ 
G R U P Y  „ZAGAUÓW4- i „ P O P R O  

STD‘4

Wilno, 3. i l .  (Telef.) — Jak doner 
szą z Wilno., akt oskarżenia przeciw 
ko wileńskiej grupie ,,Zagarów“ i ,.Po 
prostu" ma być już ukończony, wo­
bec czego należy się spodziewać roz­
pisania rozprawy sądowej. Z więzie­
nia odpowiadać będą: Henryk Dębiń- 
,ki. Maria Żeromska. JędryrEw->wski 
oraz inni.

A p e i  „ W i c ? “ w  s p r a w i e  l w i ę t a
/ l / # e  * » « #  j f  ę f ł & ś c ż

Warszawa, 3. 11. (Tełef.) — Zwią 
zek Młodzieży Wiejskiej „Wici44 ogła 
sza następujący apel:

„Zbliża się dzień 11 listopada, któ­
ry jest świętem rocznicy odzyskania 
niepodległości Polski. Trzeba, by Ko­
la już przygotowały na tę rocznicę 
uroczystości poświęcone pamięci walk
0 niepodległość oraz dania wyrazu
1 podkreślenia gotowości młodzieży

wdeiowej do obrony granie Polski. 
Tam, gdzie w okolicy jest grób Nie 
zuumgo Żołnierza — tub groby pole­
głych dla idei niepodległości — po 
winny Koła czy Związki Sąsiedzkie* 
udać się do tych grobów gromadnie 
z wieńcami, odpowiednimi śpiewami 
itp. Następny numer „Wici44 bodzie 
poświęcony powyższej rocznicy,.."

Sfrnnnlcf&cf Lu d o w e  foroni
K i e s a * *  k a a a w g h i e a j o

W . Zielonym Sztandarze", organie 
naczelnym .tronnictwa Ludowego, u- 
kazał się artykuł atakujący b. ostro 
przeciwników p. Kierzkowskicgo. Au­
torem artykułu jest jeden z młodych 
■działacz} „Wici", fa k t  ten łączą n ko

łach politycznych ze sprawą zMiżcniat 
„naprawiaczy" do „Wici" i rozmów, 
jakie są podobno przeprowadzane 
między kierownikami „Wici'4 i „Sie­
wu".

„FO n /e r" D u d ziń sk i o g ła sza  k ru c ja tę ...
Bydgoszcz. 3. 11. (Telef.) — W Ko­

rono wie (pow. bydgoski) odbyła się t. 
zw. „masówka", zwołana dla cz.łon- 
ków Kółek Rolniczych. Wśród kilku­
nastu mówców zabrał również głos 
poseł Dudziński, który obrazując go­
spodarcze położenie państwa oraz roi 
nictwa, stwierdził m. in. że handel, 
znajdujący się w rękach Żydów, urno 
żliwia tym wywożenie dużych zys 
ków zagranicę. Przemysł w 70 proc.

znajduje się w obcych rękach. Polska 
chcąc formalnie uniknąć plajty, inusi 
przejąć całą narodową, gospodarkę w 
swoje ręce. Polska musi się wyzbyć 
obcego kapitału oraz- „przybłędy ży­
dowskiego1 l;żywać; półśrodków- nie 
wolno, struktura rycia gospodarcze­
go musi ulec radykalnej zmianie.

s ła .
Oto oenfrows&ic. pomysły pana no

te WYCIĄĆ
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którym wznosiły się potężne limrj zamku królew­
skiego.

Ponieważ Estcrka miała na sobie zdarte w strzępy 
suknie i zabłocone, zniszczone zupełnie pantofle mo 
sposób było w tym stanie wprowadzić ją do komnat 
królewskich. Znalazłszy się więc z mą w- długim, p a r ­
terowym korytarzu, zapukał Zbyszko Gozdawa, bo 
on to był właśnie do małych dębowych drzwi, która, 
zaraz otworzyła starsza służebna królewska, składa­
jąc głęboki ukłon przeu powiernikiem królewskim.

— Dziewczyna ta przebyła ciężką i długą drogę, 
ma stanąć przed Jego Krolew ,ką Mością, weź ją Mar- 
cyno, obmyj i pięknie przyoblecz w odpowiednie sza­
ty Ja  zaczekam w- izbie rycerskiej i po jakimś cza­
sie, gdv będzie już przebrana przyjdę, by ją dopro­
wadzić przed obli-ze króli-w skie.

— Uczynię panie, jak rozkazałeś.
Tylko spiesz się. Marcyno. bo król czeka.

—  W trzy pacierze będzie nie do poznania to 
mów-iąc, złożyła znowu głęboki ukłon i ująwszy Ester 
pod ramię, w prowadziła ją do obieralni dworskiej

M lŁ O S l. S ł Ę  R O D Z I

Służba królewska, widząc tę młodą Żydóweczkę w 
takich łachmanach, nie mogła zrozumieć, co to wszy­
stko znaczy.

Zdziwienie było jeszcze większe, gdy Marcyna rznaj 
niiła, że Zbyszko Gozdawa rozkazał, by dziewczynę tę 
ubrano w bardzo piękne, zupełnie nowe szaty, bo ta­
kie jest życzenie króla.
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— Co zajedna?...
— Po co przyszła?...
—Co w tym się kryje?...
Gdy dw-ie młode shuebrnce wjirowadziły następnie 

Ester do drugiej, mniejszej komnaty, by- ją tam ob­
myć, przyczesać i przyoblec, już na korytarzu zebra 
ła się liczna gromadka wielce zaciekawionych dwo­
rzan i służby — wszyscy z niecierpliwością oczeki­
wali ukazania się w- drzwiach tego dziwnego królew­
skiego gościa.

— Żydówka do zamku!...

- Przyszła do króla!...
— Sam Zbyszko Gozdawa ją przyprowadził...
— W takich łachmanach...

- Kazał ją obmyć...
— I przy-lnać w- najpiękniejsze szat’, .
— Ma ją prow-adzić przed króla...
— W tym się coś kryje...
— 1 taki pośpiech...

No ale przecie... przecie to Żydówka...
A przed trzema Iatv?... czyż nie sprowadził król 

na zamek Żydówkę?
— Może to jest ta sama?..,
— Ej. król prędko zapomina...
— Tamta, to nic, to przecie było dziecko, a ta
Drzwi się szeroko rozwarły, a w- nich ukazała się 

Ester w towarzystwie dwu kobiet, które ją przrbie 
rały i Marcyny.

I brana teraz była w długą, szeroką suknię z błe

I

królew ski z prośbą o ra  
staruszką

E stcrka w róciła do Q 
poczną. Rozwinęła się a
kobietę o niezw ykłej u n  
<lzie. Ry uchronić eórk' 
przed nagabyw aniam i, rc 
dzice postanow ili wydv 
ją  za mąż Pew nej noc 
rozkochany m łody szlncti 
c i- Gaworek poryw a Kj 
terkę i unos, ją  w gią 
boru do rhu ly  Macieja 

bo  Opoczna zjeźdź 
król K azim ierz ze swoj 
świtą.

Podczas polow ania Lźl; 
odnajdu je  Esterky

Po wyjeździć królu z c 
poczną — kilku ludzi za 
zdroszcząc rodzinie Este 
ki w yróżnienia — posta 
naw ia zniszczyć Natan? 
ojca Esterki ją  zaś zo* 
dzić.

D owiaduje się o tv* 
N atan i ucieka w ciemni 
noc w raz z córką do Cu 
dziniierza. Tu go odnajd  
ją p rześladow cy i,k rępu j 
i wywożą z  pow rotom  di 
Opoczł—s EsterLa ra tu j 
się, ukryw szy się w stare  
polnej piwnicy. Po ode 
ściu prześladowców- za 
m ierzą udać się na dwo 
króiewaki. fd  !i r »s*kox« 
,e  tek a rzo u  opiekę »»



KRAKOWSKI KURIER W [ECZOJlMY

IdealM e H erbst- u n d  W ln tc ra u frn łh u tt  
SANATORIUM GUTENBRUNN 

Bader, bel W ien.
Centrum  des K urortes inm itten eines 
ltigen Parkes. — Volkomm ener moder- 
Korafort, allbcknnntlich erstkla i.sige Kii- 
mit a llrn  Diaten. — Die m odernsten me- 
ischen E inrichtungen. — H erzstat on. — 
w ellberuhm te Badeuer T erm alw asser im 
ę  pingefiihrt. — Zerstrduungen. — Ver- 

langen Sie Prospekt

W A tN E NUMERY 
TELEFONICZNE
Pogo tow ie  ra t.  111*1.
Sr .a ż  ogniow a 121 11. 
ZegarynLa 98.
I*r™rf. oinro zlec. 1 .3-0® 
Ceotr. m iędzym. 37. 
In fo rm ato r trie r. 57-110 
B iuro napr. tclei. 150-60 
In fo rm ato r kol. *21-08 
C cntr. gazowni 152-05 
Centr. eiektr. 150-70 
Ccntr. wodociąg. 121 -30

KALENDARZ IIZY.M.-KATOLICR I

Środa: Huberta.
Czwartek: Karola.

Teatr ha. J. Słowackiego
Środa: „F reuda teoria snów". J
Czwartek: „F reuda teoria  snów
Piątek „F rcuad  teoria snów '.

REPERTUAR KIN: |

ADH1A: „Magiczny klucz ' i „K oęhaua dzie | 
wczyna". J

APOLLO: „Siódme niebo".
ATLANTIC. „Droga do Rio Janeiro*' i „Po 

strach opery“
BAGATELA: „Pod Twoją obronę" rewia 

„Czarowny walc .
PROMIEŃ; „K oncert dworsLi
STELLA: „Piętro  w yżej“.
SZTUKA: , Ku wolności".
UCIECHA: „Zaginiony horyzont".
WANDA: „Czar cyganerii'
FO rOPLA STiKO N: „D alm acja" (Rnguza,

Spalato).

R a d io
C Z W A R T E K ,  4 LISTOPADA.

11*16 Poranek dla szkól pow szechnych: 
Tance i pieśni ziemi krakow skiej. 13 Audy­
cja d la dzieci w iejskich w opr. Tali Rettin- 
gerowej. 13*45 Muzyka. 14*50 Muzyka. 15*10 
„W rocznicę bitwy pod Mołotkowem fra ­
gment z książki Mój batalion" A. L K or­
nika —  recytacje. 15 45 „W ędrów ki m uzy­
czne" audycja dla m łodzieży w opr. Zofii La 
węskiej. 10 15 Muzyka salonow a w wyk. 
kw artetu  Rozgłośni krakow skiej. 17 O książ 
ce Gębarowicza i M ańkowskiego „A rrasy Zy 
« in u .''a  Augusta ' odczyt wygł. Jadw iga P u ­
ciata  Pawłowska. 17*15 Serenad}' i tańce w 
wyk. Marii Sokół (śpiew) i Antoniego R ud­
nickiego (fort. i akomp.j 18*15 Z arcedzie! 
literatury  wiolonczelowej. Wrykonaw cy: Jo 
zef Mikulski (wiol.) i Melania Sucewiczowa 
jakomp.) 18 45 Skrzynka techniszna w opr. 
in i. F ryderyka S tarka. 19 Oryg. T eatr W y­
obraźni „W schodnia baśń o miłości", słu ­
chow isko A ndrzeja Rybickiego. 19*35 Reci­
ta l śpiew Paw ła Prokopienki, przy fort. 
prof. L. U .stein . 20 Z W arszaw y: m uzyka 
ttkka . 21 Muzyka taneczna. .21 45 „Nowy a- 
kadem ik — Kornel M akuszyński — szkic 
literacki Kazimierza Czachowskiego. 22 Kon 
cert kam eralny. W ykonaw cy: Ignacy Rosen­
baum  (fort.), Lidia Knotow a (skrz.), Mie­
czysław Szaleski (altówka), Rafat lla jber 
(Wiolonczela), Ludwik Kurkiewicz (klarnet). 
23 Muzyka.

FINLANDIA — KRAJ TYSIĄCA JE  
ZIOR I BIAŁYCH NOCY

W sali Kina Muzeum (ul. Sinolen- 
Si u 9) odbędzie sio w czwartek 4 bm 
o godz. 8 wiedz. staraniem Kój bsp. 
w Krakowie i Helsinkach Wióczót, 
poświęcony bardzo interesującej mu­
zyce, pieśni i poezji fińskiej z udzia­
łem wybitnych sil artystycznych, m 
in znanvch śpiewaczek p.p. Celiny 
Nadi i Emmy Woriskiej - Ormickiej. 
Barwny reportaż z przeźroczami z po 
dróży kajakiem p. t „Przez kraj ty-
sięąa jezior, lasów i długodystansow­
ców", wygłosi mgr Diament. Słowo 
wstępne prof. dra Odo Bujwida.

Kraków d wieczora...
■ u

Sprawcy napadu raaunkowetfo
S q t f c  # «  y f i f c A

Przed sądem przysięgłych toczy -.tę 
dziś rozprawa karna przeciw Felusio 
wi i towarzyszom, oskarżonym o do­
konanie napadu rabunkowego w Kra 
kowie przy ul Pawiej.

L

Napadu dokonano ub. roku na oby 
watelkę krakowską p. Manaelbaumo- 
wą, gdy ta, mając przy sobie znacz­
niejszą ilość pieniędzy, przechodziła 
ulica.

W trybunale sądzącym zasiadają: 
S. o. dr Solecki jako przewodniczący 
oraz dr Wasilewski i Bartynowski ja ­
ko wotanri. Oskarża prokurator J a ­
siński, bronią adwokaci: dr Sołinel i 
Pleszow sk i.

W ójt na le w ie r s k a rż mych
Piotr Różański, b. wojl gminy je­

dnostkowej Łysakówek, stanął dziś 
przed sądem apelacyjnym, oskarżo­
ny o to, że od roku 1928 Jo maja 
!93j r. w Łysakówku, puw. mielec­

kim sprzeniewił i zvł sumę 832 zł, Sclą 
gmętą od płatników tytułem należno 
ści za podatek drogowy.

Sąd I-ej instancji skazał go na 1 
rok więzienia. Wyr Ok oczekiwany

jest z zainteresowani; n

PRENUMERUJCIE
KURIER

WIECZORNY"

Mandaty karne inkasował
do w tasn ej kieszeni

Przykią sprawę rozpatrywał oneg- 
daj :.ąd okr. w Krakowie. Oskarżo­
nym był posterunkowy Józef Stępień 
któremu prokurator zarzucił bezpra­

wne zatrzymanie kwoty 103 zł, ścią­
gniętej ostatnio podczas „lekcyj cho­
dzenia" jako mandaty karne za nie 
prawidłowe przechodzenie jezdni

Turniej z a ^ ś n i r ;y  „Le g ii 9 9

W uh. niedzielę odbył się w lokalu 
.KS „Legia" turniej zapaśniczy wagi 

lekkiej z udziałem zawodników k ra ­
kowskich i śląskich. Zawody były bar 
dzo ciekawe i pizynio.sły następujące 
wyniki:

Kasztalecki (Śląsk) pokonał na pun­
kty Radonia , (Legia), Heinrich (Śl.)

J ó z e f  B r a t t
UPR. TELIIN. DENTYSTA 

przeprowadził się i przyjmuje
KRAKÓW, STAROWIŚI NA 22.

(róg DietlowskieJ) Bi p.

TEL. 122-54
i

Nowoczesna teehrlku ite n tv stv m j  
Dla P T. Urzędników zniżki i dosodn,

w arunki spłaty.

wygrywa w 2 i pół minuty z Bąków- 
tach Frydla. Rusek wygrywa w 5 min 
z Mitanem. Radoń bije w 9 min. Hpin 
richa, a Bąkov'ski wygrywa w 2 min 
z Kasztaleckim.

W  dalszycłi walkach Mitan wygry­
wa z Frydlem. Rychta bije Ruska w 
18 min. Radoń wygrywa z Bąkow- 
skim w 2 ntin. Heinrich kładzie w l 
min. Kasztaleckiego.

W finałowych walkach Rychta wy 
grywa z Mitanem w 5 min.

Rusek wygrywa z Radoniem w 2 
min. oraz Rychta kładzie w 10 min. 
Heinricha.

W ogólnej punktacji: t sze miejsce 
zajął Rychła (Legia), 2-gie m iejsc ' 
Rusek (Legia), 3-cie Radoń (również 
Legia) Organizacja wzorowa. Publi­
czności duzo.

przez publiczność. — Po przeprowa­
dzeniu rozpraw* trybunał, któremu 
przewodniczył sędzia K onopka!;ska­
zał Józefa S„ na 0 miesięcy więzie­
nia z zawieszeniem wykonania kary. 
Oskarżenie popierał prok. Gajewski. 
Oskarżony, który na rozprawie wy 
stąpił bez obrońcy, wyroku nie przy 
jął i zapowiedział wniesienie apela 
cji.

tr. Lekarz klin. Prof. Jeanselme‘a 
w Parvżu

D r. J .  W ISTREkCH
powrócił i ordynuje II— 1, 3—6 pop. 
Telef. 157 63. —  Ul. A. Potockiego 1.
Choroby skórne i wener. Leczenie 
_____________ ży laków._____________

KOMITET UCZCZENIA ADAMA ASNYKA
zw raca się za naszym pośrednictw em  do 
w szystkich posiadaczy listów Asnyka z p ro ś­
bą o łaskaw e nadsyłanie im  Komitetowi 
(W arszawa, M arszałkow ska Nr. 117 ro. 91. 
bądź w oryginałach bądź w dokładnych o d ­
pisach do przygotowywanego pierwszego 
zbiorowego w ydania pism i listów  poety, 
którego stulecie urodzin przypada w roku 
przyszłym.

f e s t e m m  
H e m a i t  r a t f ?

Na powyższy temat wygłosi odczyt 
RED. BOGUMIŁ REMBOWSKI * 
Związku Zawodowym Pracowników 
Umysłowych przy ul. Niawkowskiej 
6, we wtorek 9 listopada br. o g. I9‘15.

Zarów.no temat, jak przede wszyst 
kim osoba prelegenta, znanego bojo 
w*nika walk legionowych i szermie­
rza ideałów' demokratycznych w Pol­
sce, wywołały w sferach inteligencji 
i rzesz pracowniczych, żywe zainte­
resowanie.

ODCZYT W OLEANDRACH
Dnia 5 hm. o godz. 19 odbędzie się w sali 

odczytowej w O leandrach (parter), odczyt 
p. t. . M oralność i niem oralność w epoce 
Piastowskiej**, wygłoszony przez dr W łady- 
slawa Dobrowolskiego.

w  r o c z n i c e ; b i t w y  p o d  m o

ŁOTKOWEM
Autor znanej książki ,Mój bastion" 

L. Kornik, wygłosi jutro przed mikro 
fonem Polskiego Radia o godz. 15'l0 
tragment z powyższej książki pod ty­
tułem „W rocznicę bitwy pod Mołot 
kowem".

W  piwnicy domu przy ul. Rctory 
ka 18, zapaliły się od niedopałka pa 
pierosa stare rzeczy.

Straż zapobiegła pożarow i.

Goering za p o w ia d a  pod p orząd ko w an ie
g o c p w t f a r s t f w o  n i e m i n a i f r O '

r 9 « v #  p a ń s t w o
Premier Goering ogłosił w czaso­

piśmie „Der Yierjalirsplan" artykuł, 
w kórym zapowaida zupełne podpo­
rządkowanie wszystkich gałęzi gospo­
darstwa niemieckiego — nadzorowi 
i kierownictwu organów państwo­
wych. Zdaniem bowii m Goeringa, me 
jet rzeczą dopuszczalną, ażehj istnia­
ła podwójna organizacja gospodar 
słwa narodowego (chodzi tu niewąt 
pliwie o naczelne kierownictwo p la ­
nem czteroletnim, powierzone Goerin 
go w i i naczelny nadzór, jaki przysłu­
giwał dr Schachtowi, jako pełniące­
mu obowiązki ministra spraw gospo­
darczych — Leiter des Wirtschafts* 
uękii terkuns). Tym mniej dopuszczał 
nym jest istnienie nadrzędnych msty- 
Incyj względnie funkcyj nad naczel­
nym kierownictwem planu czterolet 
niego. Wobec wywodów artykułu 
premiera Goeringa. w kołach dobrze 
poinformowanych liczą się z wyda

niem radykalnych zarządzeń w kie­
runku bezwzględnego podporządko­
wania wszystkich gałęzi gospodar­
stwa niemieckiego jednolitemu kie 
rownictwu.

ZMIANA NA STANOWISKU WICE 
DYREKTORA FUNDUSZU PRACY 

Warszawa. (Telef.) — Jak sie do­
wiadujemy. wicedyrektor Funduszu 
Pracy, inż Marian Ponikiewski prze 
szedł na inne stanowisko do Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych. Stanowisko 
wicedyrektora Funduszu Pracy obiąl 
dotychczasowy naczelnik wydziału 
biura głównego Funduszu Pracy dr 
Stanisław Paczyński.

Prezes Kluhu DeinnkratM-znego sen. prof. 
l i r  Mieczy J a n  M iehułowirz, nieustraszony 
szerm ierz Idei fleniok 'alyeznej, ezołow a po 
siać r u c h u  wolnościowego, obrońca kultur*  
I cyw ilizacji, atakow any w łaśnie dlatego 
przez rzam o  reakcji i chuliganerię  endn 
ocn rrow iky  l a t a  dem okratyczna Polska 
chyli czoło przed lego praw ym  charak terem  
i nieugiętą w olą służenia ludzkość. 1 O jczy­

źnie wedle sił i możności.
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B A R Y K A D Y
Dzieje Komuny Paryskiej nie należą 

do historii Francji, są one w równej 
mierze własnością Niemców, Wło­
chów, Turków, Murzynów, a przecie 
wszystkim Polaków, bo wszędzie 
gdzie walczono i walczy się o wol­
ność, spotykamy Polaków. Wrchlew 
ski i Jarosław Dąbrowski wsławd5 oj­
czyznę swą eonajmniej w U in samy m 
stopniu, co Chopin i Skłodowska Cu­
rie. Ale cóż — w encyklopedii wyczy 
tamy zaledwie, że „Komuna Paryska 
— to zbrojny bunt anarchistów w ro­
ku 1871“ . Podobną ocenę daje komu 
nie oficjalna historia, której uczą się 
w szkołach dzieci.

Historię piszą ludzie, ludzie też po­
winni naprawiać i uzupełniać tenden­
cyjne przeinaczenia faktów przez po- 
przeaników. Coraz częściej mamy o- 
stainio do czynienia z „poprawkami 
historycznymi", polegającymi na tym 
że koryguje się błędy, ośw ietla się fa­
kty inaczej niż dotąd uzupełnia się 
naszą wiedzę o czasach minionych. 
Niezawsze nowa wiedza historyczna 
zdoła zdobyć dla siebie oficjalne ka 
tedry. Nic o to zresztą chodzi. Dzia 
lalność historyków, a może nawet w 
większej mierze prace liberałów, uka­
zują nam drugą stronę medalu histo­
rii, poznają nas z czynnikiem, który 
był dotvchczas niestety tylko obiek- 
ttm, przedmiotem wszystkich wyda­
rzeń i procesów na przestrzeni wie­
ków — z ludem. Dowiadujemy się, 
że nie tylko wojny i koronacje, kró 
Iowie i ich kochanki to są rzeczy naj­
ważniejsze w h.storii stokroć więcej 
znaczy społeczeństwo.

Nic dziwnego, że pod wpływem tej 
rewizjonistycznej działalności zdarzę 
nia historyczne nabierają zupełnie in 
nej barw y. Aleksy Tołstoj, Cassou, 
Kruczkowski — oto nowa powieść hi­
storyczna, nowa w pełnym tego sło­
wa znaczeniu.

Komuna Paryska nie doczekała się 
jeszcze swego pulskiego kronikarza. 
Boguszewska i Kornacki w „Nous 
parisiens" nawiązuje do Komuny nić 
polskich tradycyj wolnościowych. — 
Brzozowski w „Płomieniach" rów­
nież zahacza o Komunę, no i „1KC" 
próbuje nieudolnym piórem przycie­
mnić postać Wróblewskiego. Oto na­
sza literatura o Komunie.

A przecież to jeden z najpiękniej­
szych okrżsów historii 1 Poraź pierw­
szy w d dejach lud pracujący nie tyl­
ko powstał przeciw swym ciem.ęż- 
com. lec> zdołał utrzymać władzę 
72 dnil Reakcja zwyciężyła, sprzedaj- 
ny prezent Thicrs z pomocą wroga 
zdawałoby się swej -jczyzny, Bis­
marcka, bezlitośnie wyciął w pień 
wszystkich uczestników powstania, 
idea jednak żyje, boh lierstwo nie po­
szło na marne, błędy powslania były 
lekcją dla ty cli wszystkich, i nie tyt­
ka dl i mcii, którzy co rok w bolesną 
rocznicę setkami tysięcy defilują 
przed mureiii, zroszonym krwią komu 
nardów.

Ostatnio ukazała się v, polskim 
przekładzie powieść P Pawienki p. t. 
„Barykady" Rój 1937) Książka ta. pi­
sana zresztą już dość dawno, poświę­

cona jest właśnie dziejom komuny. — 
Trzeba powiedzieć odrazu — autor 
nie sili się na przedstaw-ienie w swym 
dziele całokształtu powstania, prze­
kraczałoby to może jego siły. Daje 
nam po prostu szereg obrazów, miga­
wek z owych dni, w których odbijają 
się momenty często b. charakterysty­
czne. Przedewszystkim wspaniale na­
kreślona jest zmiana psychiki ludzi, 
którzy poddając się atmosferze, pa­
nującej w Paryżu, stopniowo skłania­
ją się ku stronie komunardów. Taki 
jest malarz, szukający tematów, któ­
ryby oddał całe bohaterstwo zmagań 
o wolność, również korespondent an ­
gielskiego pisma — przez cały czas 
raczej neutralny, wkońcu pisze:

„Nie jestem federalem. Ale czuję te­
raz, iż siła zdarzeń historycznych jest 
silniejsza, niż osobiste moje poglądy i 
wygody. Nie mam innego wyjścia, niż 
stanąć otiok ostatnich komunardów".

Jako przeciwstawienie tych ludzi 
występują tacy „wielcy" zdawałoby 
się pisarze, jak Flaubert, Dumas-syn, 
pozatym jakiś handlarz. Dla nich ko­
muna — to zamknięcie ulubionej k a ­
wiarni, brak brioszów, „barbarzyń­
skie" wystawienie okazów muzeal­
nych na plac no i okazja do łatwego 
zarobku. To są godni poprzednicy 
Marinettrego.

Zadanie, które postawił przed sobą 
autor, polega, jak wynika z pewnych 
powiedzeń, na wykazaniu nieskutecz­
ności szerokiej demokracji w obliczu 
wielkich przełomów dziejowy--h. To, 
co autor nazywa „demokrac ią", to 
właściwie co innego, była to prosta, 
niczym niewytłumaczona siabość, 
k tóra doprowadziła do upadku Ko­
muny. Teza autora jakoś niezupełnie 
wynika z akcji, jest zawieszona w po­
wietrzu, chociaż historycznie argu­
menty jego są zupełnie słuszne.

A więc z miliardowego skarbu ban 
kowego komunardzi wzięli zaledwie... 
16 milionów-, chociaż pieniądze mo­
gły zadecydow-ać o wszystkim. W o- 
bliczu wroga trwa nieustanna kłótnia 
między różny mi odmianami purtyj, 
które przecież dążą do tegoż celu!

Brak zdecydowanej, jasnej ideolo 
gii, chwiejność działania, skutkiem 
której nie nawiązano nawet łączności 
z innymi ośrodkami — wszystko to 
były błędy, powstałe z niedostateczne 
go doświadczenia ludzi pracy.

Demokracja? Ale przecież celem 
Komuny' była jak najszersza zupełna 
wolność demokratyczna, dowodem 
czego jest cały szereg przeprowadzo­
nych w' tak krótkim czasie reform.

„Barykady" są cieka-wyan przy 
czynkiem do historii Paryskiej Koniu 
fty, jednak wobec zbyt wielkiej frag 
mentaryczności i rozbicia nie daje 
nam powieść całokształtu wielkiego 
obrazu bohatersk iego i jńęknego, 
jakim było pow .tanie ludu polskiego, 
nit wprowadza nas w tę a tm oderę  
która zmusiła proletariat do chwycę-, 
ma za broń. Pewm, b. ciekawe, jak 
już mówiliśmy, momenty, nie mogą 
wyratować całości.

Przekład II Pilichowskiej burd z o 
udany. iu. 1.

N O W E  Z b lO R Y  IN S T Y T U T U
fFr-m C A o p f i i i s  u  U  ar&z.a*x)ue»

Zbiory Instytutu Fr. Chopina w 
iWarszaw-ie ostatnio powiększyły się o 
nast. obiekty: Dzieła Chopina wyda 
ne przez Oxford Universily Press — 
dar  Mateusza Glińskiego. Dzieła Fr. 
Chopina wydane przez Brugnoli — 
nabytek instytutu F. C. oraz jako rów

nowurtość umieszczenia ogłoszenia w 
1 zeszycie kwartalnika „Chopin": od 
firmy Bobrowski — popiersie Chopi­
na, dwie maski pośmiertne i meda­
lion (wszystko w gipsie). Od firmy 
Polskie Zakłady Fonograficzne — 13 
płyt z nagraniami utworów- Chopina.

u tid k ie  p o w o d ze n ie  M . D ąbrow skiej
j f - g r e n l c i i

Ostatnio spotykamy się coraz czę 
ściej z bardzo pocieszającym obja­
wem. Oto zagraniczne wydawnictwa 
zapow-iadają raz po raz przektaay 
dzieł polskich autorów, które u czy­
telnika obcego cieszą się następnie 
wielkim powodzeniem.

A więc nareszcie zaczynamy przeni 
kać na rynek zagraniczny. Wielkim

wzięciem cieszy się teraz zagranicą 
Maria Dąbrowska, która otrzymała 
propozycje wydawnicze z firmy lon­
dyńskiej George Allen Unwin, włos­
kiej Mondadorii oraz czeskiej Melan 
trich. Jest to wielki sukces znanej pi­
sarki, laureatki Nagrody Państwo­
wej.

M OW Y TO M  P O E Z Y J
J a n t y  - P o l c z y k  s f r i e g  a

Znany podróżnik i autor wielu ksią 
żek podróżniczych, Aleksander Janta 
Połczyński powrócił do poezji.

Jan ta  - Połczyński, który ongiś za­
debiutował jako młodociany kocha­
nek muz, sprzeniewierzył się im od- 
dawna, rozjeżdżając po całym świę­
cie. Od niejakiego czasu były jioeta 
osiadł w Japonii, oczarowany -wido­
kiem kwitnących w-iśni i. zgubił swo 
je serce.

kie resume ostatnich przeżyć Junty 
Połczyńskiego, które ukaże się na 
Gwiazdkę w formie luksusowego to ­
miku. Tomik ten będzie swojego ro ­
dzaju ewenementem bibliofilskim, 
drukowany jednostronnie, na orygi­
nalnym, jedwabnym japońskim papie 
rze, przy użyciu druKu przypomina­
jącego system japoński, ozdobiony 
graficznie również w japońskim sty­
lu. „Serce na wschód" ukaże się w 
nakładzie zaledwie — stu egzempla

„Serce na wschód1 — oto poetyc- rzyl

P R O F . K R Z Y Ż A N O W S K I  C R E Y M O N C IE
Laureat literackiej nagrody Nobla, 

twórca niezapomnianych „Chłopów", 
tłumaczonych prawie na wszystkie ję 
zyki europejskie, nie mial stanowczo 
szczęścia do obszernej i w-nikliwej 
monografii. Pijali o nim: Dębicki, Ka 
llenhach, Kołaczkowski, Lange, Fal­
kowski, Makuszyński, Siedlecki, W a­
silewski, Lorentowicz i Czachowski, 
większość jednak studiów i prac ma 
charakter impresyjno - publicystycz­
ny, nie zawsze ścisły i naukowy.

Prof. Krzyżanowski starał się w 
swych wykładach umiejscowić twór­
czość Reymonta nie tylko w- skali poi 
sl iej ale i europejskiej, podkreślając 
wartość artystyczną poszczególnych 
nowel, powieści współczesnych, histo 
rycznych i cyklicznych, oceniając ich 
zalety na tle epoki w spółczesnej i te­
raźniejszości. Praca prof. Krzyżanów 
skiego uzupełni lukę w- literaturze o 
tym pisarzu, drugim pn Sienkiewiczu 
— laureacie Nobla.

Au to b io g ra fia  h . G . W ellsa o poisKu
Jeden z najgłośniejszych pisarzy 

obecnej doby, Herbert George Wells, 
liczący obecnie 71 lat życia, postano­
wił upamiętnić się ludzkości me tylko 
swoimi fantastycznymi powieściami, 
ale także niemniej fantastyczną histo 
rią swego życia — jak gdyby wyjętą 
z kart  powieści.

Urodzony w r. 1866 w Bromley, ja ­
ko syn ubogiego ogrodnika, zmuszo­
ny był jioczatkowo poświęcić się za 
wodowi handlowemu. Mając 14 lat 
pracuje w zakładzie sukienniczym, 
ale wkrótce ucieka stamtąd i wstępu­
je do szkół, studiuje przyrodę. W krót 
ce potem poświęca się zawouowi 
dziennikarskiemu, zarabiając tym 
sposobem na życie. Ciężkie warunki 
materialne i walka o chleb powszed­
ni przyprawiają Wellsa o chorobę ne 
ri k i gruźlicę. Pomimo to autor za­
chowuje dobryr tiurfror, cechujący je­
go jiierwsze powieści („Kipps"). Je

den z najzdolniejszych wychowań 
ków profesora Husleya, angielskiego 
przyrodnika, zwolennika teorii trans- 
fornizmu, poczyna Wells myTśli i hi 
potezy naukowe ubierać w formę be­
letrystyczną powieści, które przyno­
szą mu światowy rozgłos. Wells staje 
sie sławą Zaczyna interesować się po 
lityką, odwiedza Lenina w Bosji, a 
jirzed trzema laty jodzie powtórnie 
do Moskwy, by zobaczyć niedostęp­
nego dla wszystkich Stalina i natych­
miast udaje się do Nowego Jorku., a- 
by porównać go z Rooseveltem.

Pamiętnik jego, zatytułowany „Pro 
bą biografii", nosi znamienny podty 
tuł: „Odkrycia i wnioski bardzo pos­
politego umysłu". W innym miejscu 
charakteryzuje Wells tę swoją ksią 
żkę jako „historię zetknięcia się u- 
mysłu ze światem". Autobiografia ta. 
wydana przed niedawnym czasem 
ukaże się już wkrótce w polskim je 
zyku.

M ą g ś B i i  u w & t f i i  «j» j ę z y k agsoBsBiiwn
Kilka mii lęcy temu pisaliśmy o 

przygotowaniu do druku książki prof. 
dr. Witolda Doroszewskiego, obecnie 
ukazała się ona w sprzedaży. Praca 
znakomitego lingwinisly: „Myśli i u 
wagi o języku jiolskim' (Poprawność 
językowa i nauczanie języTka. Objaś­
nienie wyrazów i form Uwagi o pi- 
-owni) porusza ciekawy sprawy i za­
gadnienia.

Autor w sposób jasny i jirzejrzysty 
a zarazem naukowy' omawia nie tyl­
ko poprawność językową, kwestie sty 
listyczne i wyrazowe, rozważa jirak- 
tyc.znie wątpliwości językowe, ale i 
wiele miejsca jioświęca aktualnej je­
szcze i dzisiaj sprawie ortografii, za­
znajamia czytelnika z pracami komi­
tetu Ortograficznego, w którym sam 
pracował.

Książka jirof. Doroszewskiego jest 
pozycją cenną w' naszej literaturze 
poświęconej zagadnieniom języko­
wym i, łącznie ze Słownikiem Orto-

epicznym prof. Stanisława Szobera i 
jego szkicami „Na straży języka" — 
świadczy' o żywym zainteresowaniu 
naszych uczonych popularyzacją is 
totnych kwestii lingwinistycznych.

„Skąd kolega?" — „Z uczelni. Wlu 
śnie Żydów biłem. 

Kastecikh m. Drobnostka. Ważne, że
odkryłem

Rzecz przy tym epokową. Od lat stu
bez mała

Świat cały zastanawia, eóżby zna
ezyć miału

Owa cyfra proiocza 44
Adama Mickiewicza. Będę z tobą

szczery
W tej cyfrze nas endeków wieszcz 
przeczuł, kolego:
Gdy w czterdziestu czterech, bijemy

jednego". 
M. S.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

n s n I t y B U N A  S P O R T O W A
M is trzo s tw a  le kko a tle tyc zn e

P & i a k ó w  w  a f C i f f c o H , ? /  J
W Gauiherets odbyły się po raz 

pierwszy zawody lekkoatletyczne po! 
skich. emigracyjnych klubów sporto­

wych o mistrzostwo śnKikowej Fran 
cji. Udział w zawodach wzięli lekko­
atleci ze Strzeica. Sokoła, Zw. ITarct r

M istrz Świata bije b. m istrza  św iata
W P arjżu  rozegrany został mecz 

bokserski pomiędzy mistrzem świata 
wagi muszej Hiszpanem Szangohibi

i b. rr. strzem świata, Francuzem 
Young Perez. Zwyciężył Szangohibi 
na punkty po 10 rundowej walce.

stwa Polskiego i Katolickiego Stowa­
rzyszenia Młodzieży Pracującej.

Zespołowo puchar środkowej F ra ­
cji ufundowany przez konsula R P. 
w Lyonie, zdobył Strzelec z Mont- 
ceau les Mines.

Indywidualnie najlepsze wyniki o 
siągnęli Trzcionka (kula 11,55, dysk 
36 m, oszczep 40 tn.) i Gołąb (skok 
wzwyż 1.65).

EC H A  S P R A W Y  Ś M IG ŁY  - U N IA
Duże wrażenie w lubelskich kołach 

piłkarskich wywołał tak n.eoczck. 
wanego zwrócenia W SS PZPN legity 
macji sędziowskiej przez p. Jana Mo­
niaka, sekretarza Lub. OZPN.

P. Moniak zalicza się bowiem w Lu 
blinie do najlepszych sędziów pukar 
skich i funkcję tę sprawował pfzez 
kilkanaście la l . Poza tym p. Moniak 
słusznie zaliczał się do czołowych dzia 
łar v piłkarskich Lublina, zajmują*

najodpowiedz.ialniejsze stanowiska w 
Lub. OZPN.

Jak wiadomo, przeciwko p. Monii- 
kowi toczą się obecnie dochodzenia 
za wstawienie na mecz Śmigły—Unia 
w W ilnie gracza Porzeczkowskiego 
pod fałszywym nazwiskiem, Za prze­
winienie to grozi j). Moniakowi dy­
skwalifikacja. Rawiącemu w ub. ty­
godniu delegatowi PZPN p. Bergfalo-

wi, p. Moniak złożył obszerne wyja­
śnienia, w których przyznał się do po 
pełnienia przewinienia, biorąc na sie­
bie całkowitą winę za wstawienie nie 
uprawnionego gracza na wspomnia­
ny mecz.

Sprawa ta wywołała w Lublinie zro 
zumiałe zainteresowanie i jest szero­
ko komentowana w tutejszych kołach 
piłka rek ich.

Ran opuścił Polskę
Przybyły przed kilku miesiącam1 do 

Boisk i poisi-o - amerykański pięściarz 
*awodowy Edward Ran, opuścił w* 
n o c j  wt niedzielę Warszawkę, udając 
łię yvraz z małżonką do Paryża i Lon 
ń?nu.

W Paryżu Ran zamierza spotkać 
się ze słynnym m ana/erem  Jeff Dick 
sonem i ma nadzieję odbycia w Euro­
pie ltilku walk. I)o Polski nie zamie­
rza już wracać, natomiast uda s«ę na 
stałe do Ameryki, gdzie pragnie przy

jąć obywatelstwo amerykańsKie. Ro­
dzice małżonki Rana posiadają w A- 
meryce sklep i dom czynszowy, przy­
puszczać zatem należy, że Ran porzu­
ci ostatecznie karierę pięściarską i 
odda się prowadzeniu interesów ro­
dziny.

Wydaje się, że ostatnia porażka 
Rana w meczu z Hrubeszein, który 
znokautował Rana już w pierwszej 
rundzie, przyśpieszyła tę decyzję.

Ran miał w Warszawie trenować

CWS i Makkabi a wr Skarżysku Gra­
nat, zrezygnowrał jednak z kariery 
trenerskiej.

Przypomnieć należy, że właściwe 
nazwisko Rana brzmi Fischineister.

KONGRES MIĘDZ. F d d ERa CJI JE­
ŹDZIECKIEJ W R. 1938 ODBĘDZIE 

SI Ij W W A RSZAWIE
Delegacja Polskiego Związku Jeźd 

dzieckiego (płk. Machalski i rtm. Konj 
która bawiła na kongresie międzyna­
rodowej Federacji Jeździeckiej w P a ­
ryżu wróciła już do WarszawTy.

Jak się dowiadujemy, podczas kon 
gresu zaakceptowany został termin 
międzynarodowych zawodów kon 
nych w Warszawie w roku przyszłym 
na dnie od 29 maja do 6 czerwca.

Na kongresie Federacja polska w y 
stąpiła z wnioskiem o urządzenie kon 
gresu w t roku przyszłym w W arsza­
wie, zapraszając jednocześnie delega­
cje wszystkich związków jeździeckich 
zrzeszonych w federacji Wniosek ten 
został zaakceptowany. Kongres Mię 
dzynarodowej Federacji Jeździeckiej 
odbędzie się zatem w roku przyszłym 
w Warszawie w okresie zawodów n.ię 
dzy naród owych.

Prz\ puszczać należy, że dzięk- u- 
rządzeniu kongresu w W arszawie, — 
również i obsada zawodów warszaw 
skich leędzie silniejsza niż dotychczas 
gdyż z pe wnością delegac1 poszczegól 
nych związków’ jeździeckich postara­
ją się, by ich zawodnicy wzięli udział 
w zawodach w Łazienkach.
BUDGE DOBRYM TENISISTĄ LECZ 

SŁABYM KIEROWCĄ
Najlepszy tenisista świata, Donald 

Budge uległ nieszcręśliwTemu wypad­
kowi. Prowadząc samochód z San 
Francisko do Los Angeles, gdzie ro­
zegrać miał pokazoww mecz z Vine- 
sem, Rogde zasnął przy kierownicy. 
Auto wpadło na barierę i rozbiło się. 
Na szczęście Budge doznał tylko lek­
kich obrażeń.

W, meczu o mistrzostwo świata w 
wadze piórkowej obecny mistrz świa 
ta Pcte Sarron przegrał z Henry Arm 
strongiern przez k. o. w szóstej run ­
dzie, tracąc swój tytuł mistrzowski.

a n ś & ś r M  ś t w i w t u
Sarron. następca Freddie Millera 

został w czasie swojej 8 letniej karie 
ry zawodowej po raz pierwszy znok 
antowan'-.

\  ‘

D‘ Ann u n zio  nh! znosi ró2ow ego Koloru
WalSt u  o  m u r

Niedawno prasa zagraniczna dono- 
sflfc o niezwykle in te resu jąc ra  zatar 
Ku jaki wybuchł pomiędzy piewcą la 
s / y  sławskich Włoch. Gabrielem J'A 
nunzio ' pewnym obywatelem memie 
Ckim, zamieszkującym sąsiadujący 
z posiadłością poety włoskiego zamel. 
w Garoone nad jeziorem Garda.

D‘Aminzio ustawił w pięknym j>ar-
k« . « , »  pal»*yl» " ’f*k
ca, uzbrojony w armat}, z kto y- 
poeta od czasu do czasu kazał strze­
lać na wiwat, podczas bankictć w wy 
C w a n y ch  czy to z okazji swych uro­
dzi,,, czy też dla upamiętnienia wy 
bitnych czynów wojennych, w kto- 
ryrh anlor Giocondy“ brał DsObiScie 
"dział.

Groźni' nad miirem parku stercz 
ce paszcze armatnie, nie wadził} ni­
komu, były raczej jeszcze jcdn> m o 
wodem ekscentryczności poety. Anna

■»P10N“, nr. 43 zawiera ni in Ste­
fana Lichańskiego „Parysom’* ipmc- 
mika z Łaszow.->Kim), J. A. Króla ,,. u 
•"biografia humanistyczna" (o Fi|jn 
ku Harrisie i autobiograf izmie w o- 
Róle). Ludwika Frydego ..O postawie 
krytyka sztuki", Olgi T r o j a n o w e m  | 

.Pedagogika integralna11, [Marii Min > 
Yiej ,,Na marginesie „Niekocha- 

Konrada Winklera „WyczółkuW 
- i nowe pokolenie malar/y - “ ° 

mana Kołonieckiego „Sygnał alarmo­
w y “ (z powodu wystawy proi. Sle- 
dzińskiego), wiersz Witolda Haiizla 
,Stamtąd", recenzje teatralne, kore 
;pondencję i Id

ty mają jednak to do siebie, że z „ in­
strumentu pokojowego" mogą z sza­
loną Szybkością zamienić się w ma­
chinę wojenną.

Traf cticiał że sąsiad d ‘Anun/.ia, 
nie znając upodobań kapryśnego po­
ety i nie wiele się o nie troszcząc, po­
malował ściany swego zameczku na 
różowo. D‘Anunzio, który tego koloru 
nie znosi, miał codziennie z tarasów7 
swej willi widok na lśniące różowym 
blaskiem masywy zamku sąsiada.

Pewnego dnia zdenerwowany do 
najwyższego stopnia poeta usiadł 
przy biurku i napisał do swego sąsia­
da płomienne ultimatum, w którym 
żądał usunięcia różowego koloru w 
przeciągu 24 godzin, grożąc w7 prze­
ciwnym razie zbombardowaniem zam 
ku. Obywatel Rzeszy Niemieckiej nie 
przejął się dziwacznym żądaniem po­
ety. gdy jednak na drugi dzień zoba­
czył wycelowani na swój zamek pa-

wnski
nej‘
ski

ZEBRANIE DYSKUSYJNE urząd/a 
dziś we środę o godz. 19 w sali Mu­
zeum Przemysłowego w7 Krakowie, 
Mnolonsk 9, Związek Inicjały w v Go­
spodarczo-Społecznej Dzielnica Śród­
mieście, na którym min. inż. Henryk 
Dudek wygłosi referat p. I. „Najpil 
niejsze inwestycje na terenie miasta 
Krakowa". Po referacie nastąpi dy­
skusja. Zagadnienia, które mają być 
poruszone w referacie mają doniosłe 
znaczenie dla naszego miasta.

Zebranie powyższe odbędzie się dla 
c/tonków Związku Inicjatywy Gospo­
da rczo-Suołecznej i gości. Wstyp wol­
ny.

s/cze armat z pokładu torpedowca i 
uwijającego się przy nich d ‘Anunzia, 
który osobiście ładował działa, zro­
zumiał powagę sytuacji i niezwłocz­
nie zatelegrafował do najbliższego 
niemieckiego konsulatu z prośbą o in 
terwencję

W sprawę musiała wdać się w yższa 
dyplomacja, której tym razem udało 
się wyjątkowo zażegnać wybuch gro­

źnego konfliktu między obywatelem 
Rzeszy Niemieckiej a Wielkim poetą, 
mianowanym przez Mussoliniego księ 
ciem Monteheveso.

Zatarg zakończył się zgodnie z oby­
czajem dyplomatycznym — kompro­
misem Obywatel niciniceki przem a­
lował swój płotek, czy mur na żółto, 
a rząd włoski zgodził się pokryć ko 
szły z tym związane.

ZJAZD CERAMICZNY
7 i 8 lim obradować będzie w Ka 

towicach Ogólno-polski Zjazd Cera­
miczny, zwołany przez Stałą Delega­
cje Zrzeszeń Przemysłowców Cera­
micznych w7 Polsce.

P.erwszy dzień Zjazdu wypełnią re 
terały i dyskusje.

Na drugi dzień przewiduje się zwie 
dzenie kilku wielkich nowoczesnych 
zakładów ceramicznych, a po połu- 
dniu kopalń i hut. Bliźsz}ch inlorma 
cyj udziela Zw lązek Przemysłowców 
v.7 Krakowie, ul. Szpitalna 15. II. p. 
oraz biuro Stałej Delegacji Zrzis/.eń 
1’rzemysłowców Ceramicznych w Pol 
sce, wr Wars/awóe ul. Widok 22 nc 4. 
lei. 287-00.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO

ZEBRANIE PLENARNE PRACOW 
NIKOW UMYSŁOWYCH

\Y e czwuirtek dnia 4 listopada b i.
0 godz. 7 mej wiecz. odbędzie się w 
lokalu Związku przy ul. Sławkow­
skiej 1. 6 Planarne Zebranie Człon 
kowskłe Związku Zaw. Pracowników
1 myślowy eh z nast. porządkiem 
dziennym:

1. Sprawozdanie z kongresu 7 w.. 
Zawodowych w Warszawie.

2. Obecne położenie Pracowników 
Umysłowych.

3. Akcja w sprawie umowry zbioro­
wej.

4 Wnioski i interpelacje.
Referu je prezi s Zwąizku. red. M. 

Statler.

T r z y  w y s tę p y  J .  R o m a n ó w n y
i MS. J B f f a s z ^ a s l i i e iy w

Dziś wt- środę ju tro  we czw artek i w p ią ­
tek w ystąpią gościnnie tylko trzy razy swic 
Ini arlyści w arszawscy Jan ina  Komanówna 
i M ariusz M aszyński w granej na naszej sce 
nie przed dwoma m iesiącam i doskonalej ko 
medii V Cwojdzińskiego „Preuda teoria

snow".
W  sobotę i niedzielę „W ielka m iłość" Mol 

n ara  z Zofią Jaroszew ską, V Niedziałkow 
ską, J. korecką. M. W ęgrzynem , Z. Modre 
lewskim ora?” .), rtomowiez. h O palińskim  
i in.



~8 KRAKOWSKI KURIEP WIECZORNY

Obchód święta narodowego
C z e d t o s l o u / n c / f  cc/ K r a l f o c c l e

zebranie towarzyskie uczestników wie 
czorn i zaproszonych gości.

Towarzystwo Czecnosłowackie w 
Krakowie, urządziło ostatnio dla swej 
miejscowej kolonii uroczysty wieczór 
w salach Instytutu Muzycznego dla 
uczczenia 19 rocznicy uzyskania nie­
podległości Repunliki Czechosłowac­
kiej. Program wieczoru obejmował 
słowo wstępne prezesa towarzystwa 
p. Franciszka Veselego, odczyt dra 
Stanisława Marek - Mazurkiewicza o 
T  G. Masaryku, Prezydencie - Oswo- 
bodzic.ielu, oraz część muzyczno - wo­
kalną, w której wzięli udział: znaan 
śpiewaczka E. Bolońska, sopran, p. 
Stefan Romanowski baryton, artysta 
i reżyser opery p. E. Lofar, tenor i 
prof. Aloizy Kluczmak, pianista Po 
wyczerpaniu programu, odbyło się

STaRANIA o  z w o l n i e n ie  
Z WIĘZIENIA

Obrona aresztowanego w związku 
z ujawmieniem nadużyć w magistra­
cie jaworznickim burmistrza Raczka 
— wniosła do sądu okręgowego proś 
bę o wypuszczenie go na wolną sto- 
PS-

OKRADZENIE URZĘDU GMIN 
NEGO

W Myślenicach ub. nocy włamali 
się nieujęci narazie sprawrcy do urzę­
du gminnego i po rozpruciu kasy o- 
gniolrwałej skradli 3500 zł Policja 
prowadzi energiczne dochodzenia.

C ZA S  P R A C Y  A  G O D I I h Y
n m d U t i c i b o m  i

Na mocy orzeczenia S. N. wyja 
śniono, iż pracownik, żądający od pra  
codawcy wynagrodzenia za pracę w 
godzinach nadliczbowych, powinien 
udowodnić ilość swej pracy oraz jej 
wartość w godzinach nadliczbowych 
dla pracodawcy.

INSTYTUT KOSMETYCZnT,B'1" '

„ L A - F E E *
pod kier. lekarskim

K ierow niczka Fela KRANZ-BRACIEJOWSRA 
po pow rocie z Paryża i W iednia, w ykonuje 
wszelkie zabiegi kosm etyczne wedle najnow­
szych metod zagranicznych. — N ajnow szy­

mi aparatam i.
Kraków XXII. Lwow ska 22. — TeSef. 184-64.

S. N. w innym orzeczeniu stwier­
dził, że ustawa o czasie pracy w prze 
myślę i handlu zabrania pracy w po­
szczególne dni ponad przewidzianą 
w ustawie normę 8 godzin na dobę, 
choćby nawet w zamian za pracę w 
inne dni i choćby przy nieprzekrocze 
niu ogólnej normy godzin tygodnio­
wej ustawą przepisanej.

REKONWALESCENTA p r o f . 
KOTA

Po zabiegu operacyjnym prof. Sta­
nisław* Kot stopniowo powraca do 
zdrowia. Onegdaj znakomity uczony 
przewieziony został z lecznicy do swe 
go prywatnego mieszkania, gdzie spę 
dzi dalszy okres rekonwalescencji.

S f i n e i i a i

„ P ! E i i Z 0 P U C H “
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 19, poleca p ie­
rze i puch z dw oru halickiego, poduszki, 
pierzyny, koidry  puchow e i inne. P rzy j­
m uje do czyszczenia pościel i p rzerab ia  
Kołdry.

damskie, męskie, N VJTA- 
NIEJ - -  DOGODNIE, za- 
k u p i s z ,  p r z e r o b i s z  

MOSLOWICZ

•IERW SZE 
PASAŻ BIELAKA

Kraków RYNEK GL 
PIFTRO

OBICIA meblowe nowoczesne (wełna z lnem) 
x  w bisnej tkaln i rocznej po cenach bardzo 
przystępnych. T hon i, GRODZKA 42 m 5.

AGENTÓW do sprzedaży maszyn do szycia 
i maszyn rolniczych po w siach, najchęt 
niej w iejskich. Zgłoszenia do „K rakow ­
skiego K uriera W ieczornego" pod „MA.- 
SZYNY“ .

DLACZEGO wszyscy oddają  sw oją gaidero- 
bę do czyszczenia do Chemicznej P ra ln i 
i F a rb ia rn i „KRAKOWIANKA", Starowił- 
na 18 - Aleja K rasińskiego 4 — telefon
162-67. —  Bo najtan ie  j — najso lidn ie j — 
najszybciej.

PRACOWNIA NOŻOWNICZO - MECHANI­
CZNA MITANA w Krakowie, ul. K rakow ­
ska 5. W ykonuje wszelkie roboty w zakres 
szlifierstw a i nożow nictw a wchodzące, jak 
ostrzenie noży m asarskich , in tro liga to r­
skich wszelkiego rodzaju  noży m aszyno­
wych. \ś  szelkie roboty u m nie w ykonane 
w yróżniają  ,ię  starannością , precyzją i ta ­
niością.

KOM PLETNE w ypraw ki niem owlęce. Bieli­
zna, konfekcja dziecięca na jtan ie j. O bstan- 
der, Rynek H .

8 'ŁUBOWY garn itu r okazyjnie do sprzeda­
nia u tap ice ia , Kraków, św Tom asza 26, 
tek 1! 5-93.

PRACOWNIA KUŚNIERSKA Stanisław a Ra- 
ch tana  w ykonuje fu tra  męskie, płaszcze 
dam skie, wszelkie roboty w zakres k u ­
śnierstw a wchodzące, z m ateriałów  w ła­
snych lub dostarczonych, według n a jn o w ­
szych modeli paryskich po cenach znacz 
nie zniżonych w Krakowie. K arm elicka 8

„Bl AWAT POUGó I!.>K1~ poleca tlaży  wy 
bór bław atów  oraz czesanki bielskie. Ceny 
niskie K raków, K atw aryjska 6.

N ajlepiej i na jtan ie j kupisz modne i ele­
ganckie parasolki, parasole w firm ie 
„UMBHGLLO". K raków  RYNEK GL. 11. 
W YKONUJE reperacje  solidnie, szybko 
t tanio. 168/37

Ł ł il OUY od najtańszych do najw ytw or­
niejszych poleca pierw szorzędna w ytw ór­
n ia  OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22.

ejiićfor Elegiieji ^
w ykw intną bieliznę m ęską, pyjam y k ra ­
waty, kapelusze, sw etry, szale, rękaw xzk i, 
getry oraz wszelkie inne artyku ły  w za­
kres m ody wchodzące, po cenach rek la ­
mowych. S tarow iślna 17, Kraków.

MEBLE lakierow ane, kuchenne, p rzedpoko­
jowe, pokoje dziecięce, m ieszkalne, gw a­
ran tow anej jakości — n a jtan ie j, Kraków, 
B racka 6.

ZAKŁAD tapicerski H am m era, Kraków, S ta­
row iślna 44 poleca: tapczany, otoiunny, 
?oteł-łóźkc, poduszki, łóżka poiowe. P rzy j­
m uje wszelkie reperacje.

PANIE GOSPODYNIE!!! MASZYNIP DO 
MIĘSA, fachow o napraw ia tylko szłifiern ia 
M yszkowski, K raków, D ietlow ska 46

Woine pasa*! y_____
DOBRYCH 

SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
przyjm ie zaraz 

f. L- Zielenie w: ki i F iztncr-G um pe- S A
K raków, u) Grzegórzecka f ‘>

IK iprao-
OTOMANY, tapczany, fotel-łóżko, poduszki, 

różne łóżka połowę. Z akłada nowe sprę­
żynki — chodnik do łśżek, ..PEBFEK T" 
(dywanowe) wszelkie reperacje  gruntow nie 
tanio  — SCHNITZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85.

JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ 1 A- 
DNY ALBUM AMATORSKI W OPRAW IE 
PŁÓCIENNEJ W  WYTWÓRNI ALBU­
MÓW S. RAUCHER. KRAKÓW, KRAKÓW 
SKA 29, I. P.

JED YN IE w firm ie R ENGFLSTEIN zam ó­
wisz na jtan ie j. Swetry ręczne i m aszynowe, 
oraz dyw any perskie zakupisz wetny, zmon 
tujesz artystyczne i oryginalne poduszki, 
uzyskasz najw ytw orniejszy  h a ft i znacze­
nie. GRODZKA 32 W  PODWÓRCU.

r y n o R i a i n e
■SEPAROWANA LEKARKA, dobrze sytuow a­

na, wiek p. Simpson, ładna, elegancka, 
pozna drogą korespondencji Pana  około 
50-lki. W yznanie o b o ję tn i. Pod „K urier 
Poranny", Kraków M ikołajska 3.

N sm elc łs  w y * Ł ® w s * i s i ©

PRAKTYCZNA ZNAJOMOŚĆ OBCYCH 
JĘZY KÓW dostępna d la  każdego. Pro- I 
spekty wysyła Stanisław  Goldman

Kraków, Szewska 17. i

LEKCJI GRY NA FORTEPIANIE udzie­
la uczenie a najw yższego kursu  K onser­
w atorium . słuchaczka muzykologii, D 

Frcim auów na. J. Dietlu 62 m. 6.

TANIA sprzedaż posezonowa wszelkich farb, 
lakierów  „Fam olilat.k", K raków, Kałwa 
ry jska  29.

SWETRY n a jtan ie j zakupisz we fabryce swe 
trow  KRAKÓW, KRAKOWSKA 6.

i \
KURSY KROJU. M odelowania i Szycia, ko n ­

cesjonow ane przez K uratorium  ELWIRY' 
HALPI.RN - SU SSER O W IJ, absolw entki 
W iener Moileą Akademie. N auł a na jn o w ­
szym systemom w iedeńskim . Po ukończe­
niu, św iadectwa. W pisy: Kraków. KRUP­
NICZA 18.

R a d i o  - W a r s z t a t
N4PRAWIA SPECJALISTA IGN. F*EIMAN  

AGNIESZKI 1.

SWETRY, Yt LÓCZKI angielskie, w ielki wy­
bór. H urt —  deka!. CH. 1JEIDNER, Kraków 
Stradom  6

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, ŁACINY 
wyuczam  gruntow nie systemem psychote­
chnicznym . Prof Dr Roman T horu Grodz­
ka  42, m. 5.

zne
FUTR a  dam skie, męskie, n a jtan ie j zakupisz 

ty lko u BROCH A, KRAKÓW, STRADOM 2. 
P rzy jm uje  do odnaw iania  płaszcze i ko ł­
nierze z popielatych indyjskich  breitszw an 
ców.

UWAGA fotoam atorzy! FOfOLABOKATO-
RIUM w yręcza Was., uzupełnia W aszą p ra ­
cę szybko —  fachowo FOTO— SEIIYlCE, 
K raków, Staroy iślna 21, tei. lłS-33.

ZAKŁAD art.-sto iarsk i w ykonuje solidnie 
roboty meblowe po cenach przystępnych. 
LEW KOW ICZ, SZLAK 51. Tel. 172-10.

SENSACJA. ELDEKA DŁUGA 4C, zaw iada­
m ia, iż nadszedł Wielki tran sp o rt tow arów  
zim owych, dla o rien tacji kdka cen P aita  
m eskie od 28.50, ku rtk i od 18.50, płaszcze 
studenckie od 23.56, m ontyniak i chłopięce 
od 13.50, płaszcze dam skie od 27.50 z fu ­
trem , na jtan ie j tylko w „ELDEKA" K ra­
ków, Długa 46.

RUCHALTERiĘ zakłada nadzoru je  — tanio 
— pierw szorzędny b ilansista. K raków, 
Skrytka poczt iwa 482.

SW E3RY, puiow ery, bezrękaw niki dam rkie, $ 
meskie i d z i e c i n n e  oraz przeróbki, napraw  
k i  i patenla poleca na jtan ie j PRACOW­
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, K raków, Sebastiana 23.

TAPCZANY, fotele do span ia  różnego sy­
stemu. poduszki, łóżka połowę, poleca pra 
cow uia tapicerska. K raków, św. T >oiasz» 
26, tel. 115-93.

FORTEPIANY — PIANINA- Światowej sła­
wy firm y SOMMERFELI) już od zł. 200.— 
wzwyż tylko we firm ie WŁADYSŁAW BO- 
LONSKl, Kraków, Św. ANNY' 3.

TELEGRAM: Niniejszym  składam  publiczne 
podziękow anie W Pani Jasnow idzącej Lu- 
boskiej, K raków, ul. SOBIESKIEGO Nr. 3, 
rn, 9, nlsk! parte r, przecznica Batorego 
za tra fne  przepow iednie oraz za ostrzeże­
nie mnie przed niebezpieczeństw em  a za ­
razem  poczuw am  się do obow iązku pole­
cić Jasnow idzącą najszerszej publiczności.

B ronisław a W ożniacka 
K raków, Prochow a G.

SKŁAD SUKNIA R itterm an RY'NEK 9 (pasaż [ 
Bielaka) zuw iadam ia, iż nadeszły najnow - j 
sze wzory m ateriałów  bielskich i angiel­
skich. U rzędnikom  dogodne w arunki.

KA—KI—BI, K arm elicka 9, u rządza BEZ­
PŁATNY' KURS robót szydełkowych i 
na  drutu< h. W pisy, inform acje  na m ie j­
scu.

.jiA tU L * goli baz brzy
(wy s  Hjsilniejszy rarenri 
w ciągu kilku n łu d t.

„RAZOL* specjatry  dla 
Paó usuw a zb^teoz*! »ie 
estety czar «w zsteu a.

Ponadto  p iopagu je iu ,
,JBELLOT“, który 

wa włosy w raz t  cebulką 
S th S r i s l i l ,  K raków , D ietla fct. .N ietięy .aju­

ce we,śr*e przez sień na lewo'.. 

BIŻUTi RiJL FRAKÓW K arm elicka 17, ku- 
pu je  kartk i zastaw nicze oraz wszelką 
biżuterię, p łaci najwyższo ceny.

FUTRA dam skie na jtan ie j zakupisz, przero­
bisz dogodnie: ZALEH, F liu riańsk i 39.

ŻURNALE, MANEKINY, NAJTANIEJ TYŁ 
KO A. WERMUTU, KRAKÓW, KRAKOW­
SKA 19 ( W  PODWOHCU).

KURSY- KRÓJU7 MODELUW a n Ta”!  izycia 
koncesjonow ane przez K uratorium  dyplo­
m ow anej nauczycielki Stelli H O RO W lTż- 
LANNEROW EJ. — Nowoczesna m etoda 
nauki. K rój modelowy. Osobny ku rs  kon­
fekcji dziecięcej. Świadectwa ukończenia

kursu . KRAKÓW, KARMELICKA 48.
ELEGANCKIE kapelusze dam skie poleca. 

„Ada", D ługa 43. P rzeróbki w ykonuję szyb 
ko i tanio.

KOŁDRY, L noteum . C hodniki. Kapy, F iran ­
ki itp. poleca B 20*/# RABATEM tylko 
•SCHARF K raków, KRAKOWSKA 21 (w 
podwórcu).

DOM SW ETRÓW  OSTROWIECKI. KRA 
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swetry 
dam skie, m ęskie, dziecinne. Ceny nieby­
wale niskie. O lbrzym i wybór.

DOM S WETU ÓW OSTROWIECKICH, KRA­
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca sw ój ol­
brzym i wybór .Dla o rien tacji k ilka cen: 
sw etry darninie m odelowe od zł. 1.90. 

, m eskie od 2 z ł , dziecinne 0.90. Na sk ła­
dzie także najdroższe gatunki.

FORTELIANY. PANINA, STROI KONSEB- 
W U JE  na jtan ie j stroiciel ROM, Kraków 
Bożego Ciała 10, m. 9. Tel. 143-79.

W ŁOSIE m ateracow e najlepsze i Sierść świń 
.ską, sprzedaje: Sortow nia Szczeci, Kraków  
Rzeżmcza 31.

FUTRA dam skie, m ęskie, w wielkim  wybo­
rze na jtan ie j zakupisz - przerobisz tylko 
G rodzka 35. Dogodne w arunki.

KRAWAT zakupisz na jtan ie j w specjalnym  
składzie kraw atów  „RECORD CRAVATES“ 
Krakó-w. F lo riańska  35. W łasna wę twór- 
u ia — H urt. Detal. Tel. 143-68. 146/37

SWETRY
j u l j u .s z  NAorr
K R A K Ó W,  S T R A T  OL 5

OGŁOSZENIA: > ozmtai strony druku: W ysokość 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jeunym lamie. Strona dzieli się na 4 łainy.
Ceuj ogłoszeń w złotych: (i strona w X łam ie za 4 m/m zł 1.26. Tekst II— VII stron , cl 1.—. Za tekstem zł 0.60 Nadesłane Ba 1 m/m w l  lamie zlo.75. N ik iologi w tekście do 6u
m/n w 1 lamie d  20.—, 2 tamach i l  30.—. Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla posznkojących pracy w drobnych za słowo 0.06. Matrymonialne ca słowo w drobnych zł 0.16.

Najmniejsze ogłoszenie drofaae Ifoazmy Ba 10 słów. Zn zastrzeżenie miejsca doliczą się 2& proceaL

M toakt »r ' r  IpowieUzialny I wvdswc«: Autpist Comber. Urukł* aia , Monopol*1 w Klukowie


